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ns p u łó n ie  Szwecji

Pismo angielsk e „The Eco- 
nomist* widzi dwie przyrzyny cięż
kiego położenia gospodarczego 
państw Skandynawskich p o d c z a s  
obecnej wojny. Jedną z nich jest 
po’ożenie geograficzne, które .za 
wyjątkiem może jednej Norwagii, 
czyni te państwa zależne od kon- 
troii niemieckiej, a druga to fakt, 
że najlepszym klientem tych kra
jów były nie Niemcy, lecz Anglie. 
W łaśnie jednak Szwecja stanowiła 
tu jeayny szczęśliwy wyjątek, gdyż 
prowadziła równie ożywioną, a m o
że nawet nieco sze-szą wvmianę 
z Rzesza.

Szwecja sprowadzała z /Anglii 
12,2% caU go swego importu, 
a z Niemiec aż 21,7%. Export n«- 
toiTj'ast do W. Biytanii był nieco 

.większy niż do hiem iec, wynosił 
on  bowiem ?3,6% podczas gdy do 
Rzeszy 18,1%. Dane te są n a -  
świeższe, advż za ostatni rok przed
wojenny 1939. Poza tym Szweda  
Jest w tym pomyślnym położeniu, 
iż może transportować rudę do obu 
pańrtw walczących z minimalnym  
ryzykiem: Do Niemiec z nna zato
ki Botnickiej przez Bałtyk, który 
jak w5em y jest pod kontrolą floty 
Rzeszy, a do Anglii pr^ez norweski 
port Narwick skąd v  a Ocean Lo
dowaty i morze Półrocne ruoa 
łedzte SD&kołnie do W. Brytanii. 
Mimo to  jednak eksport innych 
surowców jfak np. drzewa budulco
wego zir tleł już we wrześniu o  Do
łowe w stosunku do oforp«)fa 1938 r.

Komitet państw neutralnych
0 ) Prasa holenderska komuni

kuje, i e  były premier holenderski 
Collin zwołał do Hagi Komitet 
międzynarodowy z przedstawiciel1 
10 państw neutralnych celem usta
lenia pewnych wytycznych postę
powania w zakresie współpracy 
ekonomicznej i SDołecznej w związ
ku z konsekwencjami obecnej 
wojny.

m i ę d z y  ^ i n f a n d ź t j  n  Z S S ł t
Mhwl o tym artykuł a  „Deutsrt ' Dłslcmatische-Pofłtfsche Koresaandinz"

BERLIN (Eltu). W związku z 
przybyciem do Berlina dwóch dy
plomatów niemieckich w prasie za
granicznej ukazało sie szereg po
głosek o możliwości pośrednictwa 
Niemiec w konflikcie fińsko sowie- 
skim. „Deutsche Diplomatlsche- 
Pollthche Korrespondenz" og- 
silo w związku z tym artykuł, w 
którym pisze, iż nadzieje Francji i 
Anglii, z ubiegłego tygodnia, na 
wywołanie w Europie południowo- 
wschodniej nowego ogniska wojny 
przeciwko Niem com, niespełniły 
się. Dla tego też Paryż okazuje 
wielkie zdenerwowanie, gdyż oba
wia sie iż ognisko wojny na pół
nocy, Które w tej chwili jest ogra
niczone, mogłoby zupełnie zgas
nąć. Prasa francuska z wielkim zde

nerwowaniem reaguje na wizytę 
dyplomatów niemiecHch w Btrli-

FisHaMola sabie sie tu.
„Desimt Centn- 1  dnia 12 b. m. do

nosi: Flńsk* minister Spraw Za^r. Tan- 
nei na zapytanie dziennikarzy zagranicz
nych, czy rządowi flńsiciemn Jest wladc - 
■no, ie  pewne wielkie państwa pr^rednf- 
ezyc bgC w konlllbeiu sowieaku-lińskim, 
odpowiedział, że o takich rokowaniach 
nic mu nie jest wiadomy m . Fezatym  m i
nister dodał, że rząd flusLl nie prosił 
żadnego państwa o podjęcie takiego po- 
-rcdn’ctwa. Następnie .minister zaznaczył, 
że z chwilą gdy Liga Narodów postano
wiła udzielić Finlandii wojskowej pomo
cy, Finlandia będzie mogła wojować da
lej I pośrednictwo nie jest jej potrzebne. 
W edług słów ministra wkrótce nra być 
Finom  dostarczona wielka pomoc woj
skow i . Finowie będą postępowali I na- 

‘ dal tak, jak postępowali dotychczas.

twe. Myśi, iż Niemcy mogłyby za
kończyć konflikt północny, prasę 
francuską wyprowadza z równowa
gi. Pisma francuskie podkreślają, 
iż Francja udzieli pomocy Finlan- 
landii. Frakcje parlamentarne kon
kurują ze sobą w uchwalaniu de
cyzji wzywających rząd do udzielenia 
nnłanafi aktywnej pomocy. Taje
mniczymi gestam i wskazu e sie na 
ostatnie postanowienia no, wyższej 
rady wojennej. Jednocr śnie Fin
landii udziel' n e  sr: ..dobre rady*. 
Pisma „Excelsior* i „Temp** pod
kreślają, iż konfliktu fiósko-sowiec- 
k*ego nie można odróżnić od woj
ny w Europie. Każdy atak na 
Sowety pośretfno dotyczy 
Niemiec, które opierają się na 
Związku Sowłectcłm.

m tt&cz PolrKI, Czechosłowacji i Austrii
BRUKSELA fEIta). Havas dono

si, iz 8 dziennikarzy zagranicznych 
odwiedziło w sobotę ministra pro
pagandy Rzeszy Goebbelsa w jego 
dworze. Podczas rozmowy z dzien
nikarzami, Goebbels omawiając sy- 
tuade polityczną oświadczył, rz na- 
cjonal-soCla liści całkowicie uf ni a
kanciarzowi Hitlerowi w sprawie 
projektów na przyszłość i nie sta
wiają mu żrdnych niedyskretnych 
pytań. Dalej Goebbels podkreślił, 
iż mylą sie ci, którzy wierzą, iż 
Niemcy przyjęłyby jakikolwiek pro 
jekt kompromisu. Rzesza nie za
mierza czynie żadnych ustępstw 
w sprawie Auuril, Czeenosłe- 
waefi I Polski I nie zgadza stę 
na pokój pod takimi warun
kami. Taki pokój byłby dla Nie
miec niehonerowym i niekorzyst
nym, gdyż nie rozwiązałby wszyst
kich problemów Europy. Niemcy 
zdecydowane są dążyć do totelne-

go rozwiązania wszystkich zasadni
czych problemów i do utworzenia 
nowego pokoju w Europie. Proc
iem koloni1 którego Miemcy 
przed konfliktem z Angitą ■ 
. encją nie podnosiły w aktu
alny sposób, obecnie Jest na 
pierwszym planie I wchodzi w 
niemieckie cele wojny. Mówiąc

Gen. Weygand 
wraca do Seyreuth

„Laikas" d o n o si: Gen. Wey- 
g and który układał s ię  w ciągu  
paru dni z  przedstaw icielam i 
w ładz angielskich w Kairze, w czo 
raj sam olotem  udał s ię  db Bey- 
reuih, gd zie w chw ili obecnej 
znajduje s ię  jego sztab w ojskow y.

o neutralności Goebbels oświad
czył, iż Niemcy, jak w przeszłości, 
tak i obecnie zdecydowane są sza 
nować neutralność. Jednak Rze
sza przeciwna jest neutralności ta
kiej, która pod płaszczykiem pi
semnych oświadczeń prowadzi pro
pagandę na korzyść oewnych kra
jów wojując/ch, a prowokacyjną w 
stosunku do Innych kraiów woju
jących. Minister podkreślił, I w 
tym wypadku nie można odróż
niać państwa od narodu, jak nie 
można ogłaszać polityki neutral
ności, pozostawiając naród pod 
obcym wpływem, który stale po
budza do nieprzyjaznych manife- 
stacyj*. Nic nie pom aga wsKazy 
wanie na demokracje I wolność 
prasy, ponieważ państwo, które 
chce korzystać z przywiteiów neu
tralności, musi również wziąć na 
siebie pewno obowiązki* — oś
wiadczył Goebbels.

\ m m  t i s M j i
rozwiązana

Korespondenci szwajcarskich pism po . 
dają z Londynu wiadomość, że ied rcm i 
z dziennikarzy angielskich udało się do
trzeć do największej tajemnicy niemiec
kiej—do miejsca próbnego strzelanin

wielkiego riziała 
' l ip m  p r k le j  k o r s t r u k c H

które ma w kozi róg zapędzić znaną 
z czasów wojny światowej „Grubą Ber
tę*. W jednym z ostatnich numerów „Da
ily Telegrapn* ukazał się baidzo obszer
ny reportaż tego dziennikarza, a obok 
szereg innych ciekawych spostrzeżeń 
uczonych angielskich, którzy w sposób 
naukowy udawadniają formy konstrukcji 
tego działa i w ten sposób potwierdzają 
szereg ciekawych spostrzeżeń dziennika
rza. będącego laikiem w dziedzinie woj
skowej.

Oto kilka szczegółów konstrukcji 
wielkiego działa niemieckiego. Jes t  ono 
stosunkowo niewielkiego kahDru, g d y l  
zaledwie 28 centymetrów, posiada nsto- 
miasr Jgromnie aługą lufę gwintowaną w 
sposób bardzo skomplikowany, stanowią
cy tajemnicę techniki niemlecnie], Pocisk 
takiego działa

waży OK Oło  300 kiJogramów
i zostaje wyrzucony z lufy z szybkością 
początkową 18C0 kilometrów. W ciągu 
kilku sekund dostaie się on do s tra to -  
s fe ry  na 60 kilometrów, gdzie opór iest 
znacznie mniejszy, tak, że siła początko
wa nadana pociskowi zmniejsza się ~ 
sposób bardzo nieznaczny, V.' ren sposób 
przebiega pocisk drogę do 160 kilomet
rów i wybucha po zetknięciu się z każ
dą przeszkodą. Do tego jednak by nadać 
pociskowi odpowiedni kierunek lufa dzia
ła musi być ustawiona pod kątem 70 
Stopni

Według twierdzeń ekspertów tech
nicznych, którzy się wypowiedzieli na ła
mach .D a ily  Teiegraph* działa te będą 
odgrywały w  ciągu rej wojny dużą rolę 
przy ewentualnym homoardowaniu Lon
dynu ze stałegu lądu.

Pocieszaj;, .) jednak test wiedomość, 
że  użycie tych wielkich dział jest niepo
miernie kosztowniejsze od wszystkiej- to- 
tychczasowych środków niszczycielskich, 
gdyż każdy nęcisk kosztować Dędzie kil
kadziesiąt tysięcy marek. Wliczyć w to 
trzeba bowiem jeszcze specjalne koszty 
na montowauie podstawy dzlata po każ
dym strzale, gdyż raisilniejsza żelbeto
nowa kunstrukcja nie jest w stanie wy
trzymać tak wielkiego nacisku w czasie 
wybuchu i łamie się bardzo łatwo. Po 
każdym wystrzale trzeba podstawę działa 
tworzyć niemal na nowo.

Zgon gnbernatora Kanady
MONTREAL (Elta). W nocy na 

12-go lutego w szpitalu Montreal 
zmarł gubernator generalny na 
Kanadę lord Tweedsmuir.

Megafony biją rekordy armaf
S e n s a c  y j n e  met i dy maik na „ziemi niczyjej

PARYŻ (Elta). Nagłe mrozy 
mają wielki wpływ na działania 
wojenne. Lotnictwo nadal me mo
że rozwinąć większej działalności 
Wystartowało kilka francuskich sa
molotów niszczycielskich, jednak 
nie miały one okazji brać udziału 
w walkach powietrznych. Jeden 
niemiecki samolot wywiadowczy 
dokonał lotu nad terytorium fran
cuskim. Patrole francuskie i od
działy wywiadowcze były czynne 
na t. zw. „ziemi niczyjej". Na ob
szarach, znajdujących się na za
chód od Małych Wogezów zauwa
żono działanie artylerji. Na froncie 
reńskim odbyło się żywe strzela
nie po obu stronach rzeki.

Pry^ K me użyto nowego 
Środka w wolnie nerwów

Francuzi za pom ocą megafo
nów ogłaszają  wiadomości w ję- 
z \k u  niemieckim przeznaczone  
dla Niemców, zajmujących um o
cnienia mniej więcej w odległoś
ci KO metrów od pozycyj fran
cuskich. Oficerowie niemieccy  
chcąc uniem ożliwić swym żołn ie  
rzom słuchanie w iadom ości w  
języku niemieckim nadawanych  
pr7. ~ f Francuzów, natychmiast 
roz r*c?yna ją ogień bro i auto
matycznej i nawet dział, mając

amiar w ten sp osób  zn iszczyć  
św ietnie zakonspirow ane m ega- 
fony.

Francuzi uruchomiają swe me
gafony zwykle o zmroku, gdy za 
zwyczaj panuje cisza. Wredy daje 
się słyszeć donośny głos, który 
informuje nieprzyjaciela w języku 
niemieckim. Megafony unikają 
wszelkiej polemiki, a ogłaszają je

dynie ścisłe wiadomości. Gdy me
gafony zaczęły po raz pierwszy 
działać, Niemcy po drugiej stronie 
Renu wyszli z umocnień betono
wych i zgrupowali się na wzgó
rzach. To samo stało się też do 
raz wtóry. Wkrótce jednak żołnie
rze niemieccy powrócili do koszar 
i oicopów. Gdy megafony odezwa
ły się po raz trzeci, po sForie nie

mieckiei rozpoczęto ogień karabi
nów maszynowych.

R z ą d  b r y t v j s  I w z m a c . i l a  
d  ?«rvrs||rtę l a d n e & g  Cyw/Hnej

LONDYN (Elta) „Sunday Ex- 
press* omawia plan rządu brytyj
skiego dotyczący wzmocnienia 
dyscypliny ludności cywilnej w 
czasie wojny Plan ten przewiduje

Idialna Mm o t a  M  n i !
Przemówienie rndiewe prezydenta Uim^iisa

RYGA (Elta). Prezydent Łotwy 
Ulmanis v sobotę wieczorem wy
głosił r.amówienie radiowe do 
narodu łotewskiego. Wskazał on 
na tru  nn^ci, w których ta K ż e  zna
lazła sie Łotwa, mimo, iż jest ona 
krajem neutralnym. Ulmanis za
znaczy 1, iż wytworzona przez wojnę 
blokada w bardzo szkodliwy spo
sób wptynęła na handel zagranicz
ny Łotwy. N ie  n a l e t y  u-itażac, 
Iż sytuacja wkrótce się pdpra- 
wi i trzeba być przygotowa
nym na jej pogor-zenle. Łotwa 
powinna podwyższyć swoją produ

kcję i oszczędzać surowce z za
granicy. Najwyższym nakazem tak w 
prywatnej, jak i w publicznej go
spodarce powinna być oszczędność. 
Szczególna uwagę prezydent Ul
manis zwrócił na sprawę opału. 
Drzewo opałowe powinno za
stąpić u rak węglela. Przecho
dząc do innych spraw kraju, pre
zydent Ulmunis oświadczył, iż Łot
wa, Jako paArtwo neutralne 
powinno wzmacniać swoją ar
mię. Uzbrojenie jednak można o- 
płacać jedynie za pomocą ekspor
tu. Dlatego też, produkcja Łotwy

pcwinna być podniesiona. Każdy 
rolnik powinien nie tylko tro 
szczyć się o zaopatrzenia woj
ska, ale także poczynlf rezer
wy w zbożu, mnlejwlęcej w 
ilości l-roxznego zbioru.

•

RYGA (Elta). Łotewska rada 
ministrów przyjęła ustawę za
braniającą wyprzedaży towa
rów. W przyszłości sklepy be- 
dej mogły czynić wyprzedaże 
Jedynie w wypadku likwida
cji.

następujące środki dla wzmocnie
nia dyscypliny: kam śmierci za
wydanie ważnych tajemnic narodo
wych, bezapelacyjne więzienie za 
nieostrożne mowy o tajemnicach 
oficjalnych, więzienie i kary pie
niężne za rozrzutność żywnościo
wą, papieru, lub innych produktów 
mogących przynieść koizyść dla 
celów wojennych, ostre środki 
przeciwko wzmożonej propagandzie 
prawicowej lub lewicowej.

L? wal j e d z i ą  d o  R z y m u  
(z) „Le Tamps" podaje wiado

mość niepotwierdzoną oficjalnie, 
że w najbliższym czasie ma wy
jechać do Rzymu w charakterze 
rzekomo r 'eoficjalnym były mini
ster spraw zagranicznych Laval, 
który znany jest ze swych sympa- 
tyj włoskich. Do wizyty tej przy. 
wiązują w niektórych korach f.an- 
cuskich wielkie znaczenie, W cza
sie swej prywatnej podróży do 
Rzymu senator Leval rr.a być przy
jęty przez Mussolimego, z którym 
łączą go bardzo dobre stosunki i  
okresu piastowania przez Lavala te 
ki francuskiego ministra spraw za
granicznych, gdy stosunki włosko- 
francuskie zmierzały wyraźnie de 
wzajemnej poprawy i wyrównania 
szeregu spraw spornych między 
o d u  Danstwami.
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R *y m  w  oin rw sza rocznicę zg o n u
Pao eża Piusa XI

W A T Y K A N ,  ( E l t a ) .  W  p ie r w s z ą  
r o c z n i c ę  śm ie rc i  p a n i e ź a  P i u s a  XI 
w  d n iu  11 l u t e g o  p a o i e ż  P i u s  XII 
w g ł o s i f  d o  n i e W z ^ m k i  z M ed*o 
ła n u ,  p r z v b v ł e j  d o  R z y m u  n a  u r o 
c z y s t o ś c i  o b c h o d u  p ie r*  s z e j  r o c z 
n ic y  ś m ie rc i  P i u s a  XI, o r z e m ó w i e  
n ie .  o o ś w i ę c p  i e  p a m i ę c i  s w o j e g o  
p o p r z e d n i k a .

p iu s  XII p r z y p o m n i a ł  o  n i e s t r u 
d z o n e ’, n i e ś m i e r t e l n e j ,  t a k  b o ^ a i e '  
p r a c v  sw earo  n o p r z e d n i k a  o r a z  o 
i-ego n i e z ł o m n e i  w > r z e .  I m 'ę  P iu s a  
X ? p o z n s (a n ie  v  h i s to r i i  k o ś c i o ła 
w n is a n " 1 z ło t y m i  g ło s l - jam 1' P a p i e ż  
P i u s  Xr h e d z i e  z n a v ;e m  n o w y c h  
c z a d ó w ,  k o t i ^ z a c y m  i e d n o c 7 e ś n :e 
w f’3lka h tm zliw ą p r z e s z ł o ś ć .  P a -  
p i e ż  P iu s  \ l  ' z c z e ś i j w i e  z a w a r ł  u-  
m o w e  l a t e r a ń s k a ,  k t ó r e j  d z i ś  n p łv  
w e  11 la t  a  k tó r a  z a k o ń c z y ł a  ta k

zwany „konflikt rzymski*, dzielący 
StoPcę Apostolską od D a ń stw a  wło
skiego w przeciągu prawie 50 lat. 
Obecnie dzień 11 lutego w cahm  
ś w ie c ie  uznawany jest prawie jako 
św ęto  narodowe,

W  d n iu  11 l u t e g o  g m a c h y  r z ą 
d u  u d e k o r o w a n e  b y ł y  f l a g a m i  n a 
r o d o w y m i  W ło c h  i S to l i c y  A p o s 
to lsk ie*  W i e c z o r e m  w a ż n i e j s z e  p o 
m n ik i  b v ’v  i l u m i n o w a n e  a n a  n la  
c a c h  o d b v ł v  s ie  k o n c e r t y .  P r a s a  
w ło s k a  z a m i e ś c i ł a  p r z v  t e j  o k a z j i  
b a r d z o  p r z y c h y l n e  k o m e n t a r z e ,  
w s n o m i n a i ą c e  P i u s a  XI z  kt<Vym 
z o s t a ł  z a w a r t y  t r a k t a t  l a t e r a ń s k i .  
P i s m a  p r z y  t e j  o k a z j i  p o d n o s z ą  
r ó w n ie ż  z a s ł u g i  M u s s o l i n i p g o  ia k o  
j e d n e g o  z n a i w a ż n i e i s z y c h  t w ó r c ó w  
t e g o  t r a k t a t u .

O S A  Z 3 0znflip s«p 7 warunkami w o Tn^
w  ^ isro ^ ie

PARYŻ tElta). K o m u n ik a t  H av  - 
s a  o p n ^ ró  v  w ie p m ln i- t r a  S l a n ó w  
Z i e d n o c * o n v c h  U lp ^ M a  n o d a i e ,  iż 
e r  te ł o<edriSły w  P a r y ż u  S a  zu- 
p«łniA zrn7iim !ełe. In 'r ia lvwa ta 
r w ^ z ^ n a  !e c ł  z d » r v z ' a  n r * 7 v d » n t *  
P o-  y  >a w>z«łen*a d o  W a t y k a m i  

n a l z w v e z » i n e o o  a m h a s u ć o -  
ra Taylo ra . Pan/ż ró w "!e i  z w iel
kim  zado w U em em  c p ^ tk a 1 '‘ św iad
czenie  m in is tra  Hnlla Iż zos^abz hyf
ro z ^ o c z p l-  ro z m o w y  7 n le k ió r u m :
p a n ‘ t'» 'am ' n-»urra’p v m i

D e b r z e  i n f o - m o w a n *  ko’n n a -  
rvsl-te p o d k re ć 'a ja t <ż r b i e  te  !n '-  
c a t f u r y  W -n^ /n^ rm u S 7 7 i in e ’m “

• dmienne. Wiceminister Welles u- 
d»l“ sie do Fi-rony nie *akn doś 
red n > k  n^miedw ró w n ym i s t o l c e m '  
' u b  z mi*55* nrkołowa. ' e c z  iprlyn 
'a ^ o  C7 'ow;e k ,  k r ó r '  n o  s w y m  - o "  
r o c ' “  m ń q ł b v  p o ;n f o r m o w * ć  W - -  
s ^ y '  nton o obecnych warunkach 
wn;ny.

Minister Hi.i'1, przecwni®, nrze 
prow adza z n a iW w a m i p e u r ^ n y  
mi n a rad y  w sp raw ie  o r q a n !7 a r!; 
w r>*’7 vsr 'o ś ,‘i Dokoiu. Sa to  dwi» 
ru ne łn ie  o d m !» n n e  dziedz‘nv o H ć- 
rvcb n r e m :e r F ‘a->c!i F>alad'er wy
raźcie  mówił vr s w - im  nrze m ów e- 
nlu w cenacią  w a r u J niu u b .  ro ty .

F A S . * .  ft67w ''n w t e ś n w a  stosunków
z  R u l e i a r i ?

S O F J A  < B tn \  W *-dhjq  DNR w 
o s t a t n i m  c z a s ’* w  M o s k w ’e  o d b ” - 
Wfłly «ie rn , ,o ' v a n i a  h m ^ o w e  p o 
m i ę d z y  B u łe a  ią a R o s ja  S o 'v i« c k a  
d o ty c z ą c ®  s p r z e d a ż y  h ~ w e ’n v  «o- 
w ieck i«  B ł T a r'i. R-^ki-w n ie  z o s t a 
ły u k c ń " z c n e  p o ' 0 ’ i r , ’ ' o n i» m .  P ° -  
! e n a " :a  b " ' o a r  k u  w  p o n i e d z i a łek  
o n u ś  iła M o s k w ę  u d a i ą c  s i e  d o  
Sofii.

T *  r a m '  ź r ó d ł a  d o n o s z ą ,  iż 
r 7 e d s t a w 'c i e ' e  s o w i e c k i e ’ v o m n n i -  

k a c u  p o w i e t r z n e j  u k o ń c z y ły  r o k n -  
v a n i a  t e " h n i c z o e  w  •sp raw ie  w ę r o -  
w a d z e n ia  k o m i j n i k a c d  p o w :etTzrmi 
p n m ’ę d ' v  M o i1 w g  a  S ^ f i a .  p ie rw  
szv  s a m o l o t  R nsii  S o w i e c k i e '  ie s  
o c z e k i w a n y  w  d n i u  1 9  > u te q o  r. K  
v  p o m i e  p u ł e a r s k i m  n a d  m o r z e m  
Czarnem w  B u r a a s

U rh o n |c v  n o ls rv  —  cfn A fa 'e r u
BUKARESZT, CEltal. Jak Havas kilka dni wyruszy z Bukareszt i do

d o n o s i ,  t r a n s p o r t  p o l s k i c h  u c łm d ź  
c ó w  w  R u m u n i i  k o b ie t  i d z ie c i ,  za

A lg ie r u .  D o  A lg ie r u  uda s ię  o k o ło  
2  i0  u c h o d ź c ó w .

T E  EFO NE M Z K O WN A

S ł m o M M  soł i(?e*ri£ na*1
Korespondent sztokhUmski „XX Amźius* podaje, że w niedzielę 

rano na terytorium 3zw c ;i w Dobiiżu g-anicy fińskiej zna1ez'ono ulot
ki w języku fińskim. ATejscowi mieszkańcy twierdzą, iż były one 
zrzucane z samolotów Ulotki nawołuią żołnierzy fińskich dorzucenia 
broni. Ponieważ ulotki znaleziono w odległości 30 km od granicy, zdate 
s ę nie ulega wątpliwości, iż samoloty, z których je zrzucano znalazły 
się już nad terytorium szwedzkim.

Rokowsma litego-sowfackte w Mosk^te
15 bm. w Moskwie rozpoczną si» rokowana litewsko - sow eckie 

w sprawie tranzytu ko!e'ami sowieckimi. Na czele delegacii litfcw'kiei 
dia łych rokowań stoi Dyr. flugustnitis. Rokowania pozostaje wzwią - 
ku z projektem skierowania przez Z S S R eksportu litewskich wyro
bów mleczarskich na Bhski Wschód.

Mfecz hokejów}! Szrecj^—FInl?nfffa.
Wczoraj w Sztokholmie odbyły się zawody hokejowe pomiędzy 

reprezentacją Szwecji i Finlandii, zakończone wynikiem 2 : 1 na ko- 
izyść Szwecji. Pomimo syberyjskich mrozów zawodom przyglądary 
się wielotysięczne tłumy, które manifestowały na czaść Finlandii Za
wodników fińskich zniesiono z placu na rękach. Zawody przyniosły 
5-t.OOO koron, które przeznaczono na pomoc dla Finlandii. Pozatym 
na ten sam cel radiosłuchacze, którzy słuchali transm.sji zawodów, 
ZiOźyli jeszcze 300.000.

Utwa kupuje statki
Jak wiadomo jesrentą roku ubiegłego zatonęły na merzu Ryłtyc- 

klm 3 litewskie statki handlowe. Obecnie spółka komumkacji mor
skiej „Baltios* Lloyaa zaimerza nabyć 2 nowe statki. Rokowania w tej 
sprawie zostały już nawiązane.

40 stopni rr rw i w  Birsztanach
W nocy z soboty na niedzielę w Birsztanach zanotowano 40 sto

pni mrozu. Jest to wiadomość nieoficjalne, gdyz Birsztany uie posia
da -ą punktu meteorologicz"ego. Natomiast notowania oncjalne wy
kazały najniższą temperaturę w Łozdziejach — 37 stopni.

Kawizml hlonrada grozi gi zywaa
.„L'i Kawiarnia Konrada, kara- czenia: nieuzasadriore podwyż

użda^niei przez Kom Regulacji szanie cen, nieprzestrzeganie urzę- 
C' 1 1  jłiaiana ma być raz jesz ze dowego cennika i wyzysk ności pod 
wyższą grzywną za óżne wykro-i pretekstem „Deneftisów* ip. (Lj.

. . .  f przskonywujecle slą nrtychmiast o cdświetaiącym aromacne, orzy. 
Jemnym »maku i wsr^ikich zsletąch lakle wymagrć m rtna od papierosa.

dostarcza wam więcej przyjemności.
I O  S T Ś i .  —  4 0  c e n i t i u / .  Fabryką tytoniu łrB R IIIfto L ,,

WsTyst y  m . W !na b«z równio'
narofinwości i p^^y^fowuj^ sie
do uroczystigo obebodu ś^i^ta Kepjcfle-

Ołośo Litwv
W  sobotę wieczorem w gaMne 

cie Burmistrza m. Wilna odbyło się 
ostatnie posiedzenie Komitetu Ob 
cho !u Uroczystości 16 Lutego w 
Wilnie. Prezesł Komitetu burmistrz 
K. Staśys po zamaugur-iwamu po
siedzenia zakorm.n:kcwał, że prof. 
Michał Romer dnia 16 Lutego wy 
giosi odczyt w sali kina .Milda", 
gdzie o gedz. 14 30 odbedzie sio 
koncert i bezpłatny seans kmowy 
dla szerokiego ogółu m V' I a 

Na posiedzeniu tym omów one 
zostały szczegółowo niektóre części 

rogramu dnia 16 Lutego i o tatnie 
przy notowania do tego wielkiego 
swieta naszego pań twa

Okazało się że wszystkie mniej
szości narodowe urocz ścle przy 
g o to w u :ą się do obfito lu tego  
p ań > tiO *ego  święta O l  rana 
wszystkie mniejszości w s ych 
świątyniach będą m;ały nabo'eń  
stwa przystosowane do tego dnia. 
Duchowni poszczególnych wyznań 
zakomunikowali komitetowi obcho
du święta, że ich nabożeństw i w 
domach modlitwy za pa stwo li 
tewskie, jego Wodza i przyszłość 
odbędą się tego dnia w godzinach 
następujących: w synagodze ży
dowskiej o godz. 10, w świątyni 
karaimskiej o godz 11, w muzuł
mańskiej (tatarskiej) — o godz 10, 
prawosiawnej— o godz. 11, kalwin 
kiej—o godz. 11 i starowierów — 

o godz. 10 Oprócz nabożeństw 
we własnych doma h modhtwy, 
mniejszości narodowe przygotowują 
w swych s 7kołach odpowied’ ie ob
chody z odczytami. Uczestn czyć 
one będę również w ogólny n ob
chodzie święta, zaś w Teatrze 
Miejskim, no fczas uroczystego 
aktu jaki odbędzie stę o godz. 12, 
przedstawicele 
m m a n m i

nowych wygłoszą odpowiednie prz . 
mówienia ka dy w swoim języku- 
Uroczysly akt z Teatru Mietskiego 
podobnie jak i inne ogólne uro
czystości będą nadawane przez 
radio.

Komitet obchodn 16 Lutego 
przygotował odezw* do luaności 
m. Wilna, w której ’ odkreśla, że 
obchodzenie święta Niepodległości 
Litwy w mieście, w którym nastą- 
g.ro proklamowanie Jej Niepodle
głości jest wielkim szczęśc em. Da- 
lei komitet gtosi: .dlatego też d o - 
dzielaiac radość synów i córek Lit
wy, my mieszkańcy m. Wilna bez 
względu na narodowość i język 
winniśmy obchodzić to w!elkie świę
to w duchu podniosłym". OrTan; 
zacie, urzędy, przedsiębiorstwa i 
prywatne osoby wzywa się do ude
korowania domów narodowvmi 
sztandarami litewskimi, zaś witryny 

i okna—godłem pióstwa litewskie
go oraz portretami wielkich kńążęt 
litewskich i Prez”denla Państwa.

Tę odezwę ao mieszkańców m. 
Wilna -podnisał prezes komitetu 
burmistrz Konstanty Staszys, wi
ceprezesi; prezes Kalwińskiego Ko
legium Konsystorza Ewangelickiego 
ad vck at B olesław  Szyszkow ski 
fno ak) i prezes gm iny żydow skiej 

r. W ygodskl, oraz członkowie ko 
mitetu: dyr. gJmn. b iało  ruskiege 
ks. Adam Stankiew icz (b iałorusin), 
p rezes T-wa ,R y ta s“ ks K rzysz
tof Czyblras hacban karalski Se
raj Chan Szapszat (karaim), mufti 
m uzułm anów litew skich  dr Jakub 
Sz nkiew icz 'ta tar), preze* Zj*d 
noczenla Rosjan Jerzy Mo l?r 
(rosjanln), m ag fil. Józel Macejka 
i cz łon ek  zarzadu centralnego  
Związku och otn ików  dyr. lom bar- 

mnieiszości naro du m ielsk iego  J, Kareckzs. (N.)

Z d e m a sk o w a n ie  m ^ rtz y n a ^ d o w s j  
szajki fałszerzy dofardw

znajduje s lą  w
TORONTO (Elta). Jak Reuter 

donosi policja odnalazła paczkę  
z 53 000 sfałszowas-ych dolarów.
Polfcja og łosiła , źe wykryła sza] 
kę, która chciała 200.000 fałszy
wych dolarów  zdenouow ać w 
babkach pnństw bałkańskich. A 
ń ę s z to w a t to  jednego m ężczyzpę  
1 kofci -tę. W edług orzy puszczeń  
wykryta zosta ła  m iędzynarodo

wa szajka fałszerzy7 pieniędzy7, 
których centrum znajdow ało  s i ę  
w Niem czech. A resztow any m ęż
czyzna przygotow yw ał się  do 
wyjazdu do Bu gan i. P odczas  
aresztow ania koh*ety p olicja  zna
lazła  przy n iej fa łszyw e bankno
ty na sum ę 140.000 dolarów  oraz 
klisze do wyrabiania fałszyw ych  
banknotów.

S & P t L K t
Jo A  w id a ć  z  o s ta tn ic h  p o su n ię ć  

n a  s z a c h o w n ic y  s u r o p ‘ jski& i, R n m u -  
n ia  m a  w y r a f i n o w a n y c h  d y 
p lo m a tó w . W  z w ią z k u  e  ty m  m<5» 
w ią ,  śe  w  p o lity c e  r u m u ń s k ie j  z a w 
sze  d e c y d u ją  r a f i n e r i e .

Przed wybuchem wojny kurso
wały w  Ameryce miliony kopert s  
navisem-.

B U Y  N O  W  
AND s a t  
B I E — B T E  
TO T H E  S L U M P

Co znaczy.
mR u p u  j teraz i  powiedz Tc~y- 

eysow ’ badś z d r ó w ! . . . *
Podobno od 1 września 1939 r., 

w związ1 u z  tym , śe w Ameryce 
awałtownie polepszyła się sytuacja 
gospodarcza naskutek wojny w  Eu
ropie — slogan ten nieco zmieniono. 
Brzmi on obecnie:

, S p r z e d a w a j  teraz i  pow.ede 
Europie: bądź c h o r a ! . . . *

O bajecznych stosunkach ru
muńsko  - niemieckich mówią:  —
Każda bajka kończy się weselem , 
a po weselu kończy się b a jk a ..

* * *

Żona budzi gwałtownie Wątrub-  
skiego w  nocy'-
— Ktoś skrada się do naszego 
pokoju...
— A lcióra to godzinaV
— Druga...
— To jeszce nie ja!

* **

Dużo m ów i się o t ym,  jak to 
p. Maksymilianowi Friede, k tóry  
jeszcze dwa tygodnie temu był w 
Wilnie, udało się samolotem do
trzeć do Szwecji, stamtąd do Pa
ryża. Podobno podróż obfitowała  
w niezwykłe  przygody.

Na pewnej trasie Friede był 
sam z lotnikiem. W zbili si ? dość 
wysoko, na przeszło 1.500 m etrów . 
Nagle samolot w padł w  k o r k o 
ciąg. Cudem jakoś w ylądował  na 
doskonale urządzonym lotnisku w  
w Szwecji . Lotnik z dumą zwraca  
się do pasażera:

— Połowa ludzi na dole m y
ślała, że spadamy...

A Friede blady, trzęsący się 
jeszcze ze strachu, dodaje:

— Polowa ludzi tam w  gólJć  
była tego samego zdania...

As.
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pjoa na Morzu Północnym
Obecua sytuacja na morzu Pół

nocnym pod wielu względami po
dobna jest do sytuacji z pierwszej 
wojny światowej. Wprawdzie po
jawił się dziś nowy poważny śro 
dek walki w postaci bombowca, 
który w poprzedniej wojnie nie był 
tak szeroKO stosowany, lecz na 
wodzie i pod wodą nie wiele się 
zmieniło. Przedewszystkiem pozo
stały te same „warunki terenowe", 
te same bazy no i najważniejszy 
czynnik — d ośw ia d c ze n ie ,  zdobyte 
w ciągu czterech lat wytężonych 
wa'k.

Strony wojujące strzegą tajem
nicy planów zamierzonych kam- 
pauii. Do wiadom -ści ogółu prze
dostają się fragmenty, strzępy wy
padków, lecz i te drobiazgi wska
zują na to, że na morzu Północ
nym, jeżeli chodzi o flotę wojenną, 
realizuje się w ogólnych zarysach 
koncepcje z przed 25 lat.

Ministrem marynarki brytvjsKiej 
był wówczas, na początku pierw
szej wojny światowej, również Win- 
ston Churchill. Ogólne zamie
rzenia admiralicji angielskiej stresz
czały się w 4 punktach, sprecyzo 
wanych przez admirała Jellicoe: 
1— zabezpieczenie dla an gie lsk ie
g o  handlu nieograniczonej sw o 
body na morzach; 2 wywieranie  
sta łego  nacisku gospodarczego  
na przeciwnika (blokada) ny zm u
sić go  do pokoju,- 3 — ochrona  
transportów; 4 - uniem ożliwienie  
inwazji. Trzy pierwsze punkty po
zostają i dz.ś aktualne dla floty 
angielskiej, czwarty zaś wobec roz
woju lotnictwa, leży już w kompe
tencji brytyjskich sił powietrznych.

Morze Północne stanowi dla 
Niemiec jedyne bezpośrednie okno 
na ocean, to też przedewszystknn 
wysunęła się kwestia jego zablo
kowania. Flota* angielska na tym 
morzu była praw ie dwukrotnie w ię 
ksza od niemieckiej, jednak admi
ralicja nie chciała ryzynować w wal
ce bezpośredniej i zdecydowała się 
na defenzywne działania, tymbar- 
dziej, że flota angielska mogła w 
mny sposób spełnić tu swoje za
danie.

Bezoośrednią przybrzeżną blo
kadę Drzegów Niemiec uważano za 
zbyt ryzyKOwną ze względu na 
przybrzeżne łodzie podwodne, mi
ny, torpedowce, mogące przyprą

wić blokującą flotę o niepoweto 
wane straty. Linie blokady angiel
skiej zostały założone znacznie 
dalej. Jedna z nich przeb:egała w 
Kanale La Manche, gdzie skieio- 
wano flotę, złożoną przeważnie ze 
starszych jednostek. Strzegła ona 
tutaj transportów angielskich do 
Francji.

Druga l.nia zamykała północny 
wj lot morza, rozpoczynając się u 
północnych brzegów Anglii i po 
przez wyspy Szetlandzkie biegła 
do wybrzeży Norwegii. Operowała 
tu „wielka flota" angielska pod 
wodzą admirała John Jellicoe’a. 
Podstawową bazą tej floty była 
zatoka Scapa Flow na wyspach 
Orkneyskich. Silne i berdzo szyb- 
k.e prądy morskie lej osolicy utru
dniały operacje łodzi podwodnych. 
U wejścia do zatoki zakotwiczono 
wielkie drewniane okręty naśladu
jące zewnętrznie pancerniki, aby 
ściągnąć na nie torpedy nieprzyja
cielskich łodzi podwodnych.

Niemcy zaryzykowały ^ednak 
atak na Scapa Fłow. W pobliżu 
Firth of Forth w drodze do Scapa 
Flow „U 9“ zatopiła krążownik 
„Hawke". Atak zaś na właściwą 
bazę nie udał się. Mimo to admi 
ralicja arg elska przeniosła na pe
wien czas bazę do Lough Swillg 
na północnym wybrzeżu Irlandii, 
dopóki Scapa Flow nie zabezpie 
czono gruntownie przed łodziami 
podwoonymi.

Morze Północne Anglia ogłosiła 
za teren wojny. Statki neutralne 
mrgły poruszać się tylko po okre
ślonej drodze przez kanał wzdłuż 
wschodniego wybrzeża Anglii.

N'emcy walczyły z blokadą 
angielską, lecz również nie chciały 
szukać rozstrzygnięcia przy pomo
cy wielkich bitew — wobec olbrzy
miej przewagi floty angielskiej 
Wprawdzie rozkaz operacyjny nie
miecki dla terenu morza Północne 
go przewidywał starcie się bezpo
średnie obu flot w walce decydu
jącej, lecz po wyrównaniu szans, 
kozkaz ten składał się z dwóch 
punktów: 1 — celem operacji nie
mieckich sił morskich na morzu 
Północnym jest niszczenie floty 
angielskiej przez ofenzywne wypa 
dy przeciw angielskim sitom straż
niczym i blokadowym dookoła za
toki Niemieckiej, jako też przez

bezwzględnie w stronę angielskich 
wybrzezy prowadzoną v,ojnę przy 
pomocy min i łodzi podwodnych; 
2 —skoro przez ten sposób proca 
dzenia wojny doprowadzone zosta
nie wyrównanie sił. należy po ścią
gnięciu wszelkich sił użyć floty w 
bitwie przy sprzyjających okolicz
nościach,

Pewne wyrównanie sił nastąpiło 
w październiku po d iżych stratach 
angielskich. Admirał Timitz parł 
wtedy do jaknajprędszego stocze
nia walki, lecz Wilhelm 11 podzielił 
stanowisko defenzywne i w ten 
sposób na morzu Północnym nie 
doszło do większych operacji z wy
jątkiem jednej bitwy, raczej przy
padkowej niż z góry uDlanowanej.

D y  H o J j f t & t e t f U ł l L

d & a u ę a i - .

0  IVAJ NIEROZŁĄCZNI PRZYJACIELE
B A T E R I E  
ANODOWE „ S Y R I U S “
gwarantują c tłk o w ld e  w yraźny odbiór w a

szego radioodbiornika I szarokl zasięg .

IBS

a to y  .j łódź?
B E R L IN , (Eita). Niemieckie do

wództwo naczelne komun ku e, ii 
dzień 10 lutego na froncie zachod
nim minął spokojnie. M mo złych 
warunków atmosferycznych niem ie
ckie lotnictwo wojskowe dok nało 
lotow wywiadowczych do W. Bry- 
-a i~i'. Zo? tał zftop  onv je^en b ry -

'yjski statek patrolowy. Wszystkie 
samoloty powróciły do swych baz, 

Jak juz Zostało uprzednio za 
komunikowane, z dalekiej podióży 
powróciła niem'ecka ło di podwod
na, która zatopiła Wielką ilość bry
tyjskich statków konwojujących o 
o^ó'n«*i p-j^m rości 38 000 ton.

Z w y c i ę s t w o  k s i ą ż k -
Urządzano „Tygodnie Książki", 

prowadzono żerliwą propagandę z 
udziałem naj świetniejszych na
zwisk literackich. Utyskiwano, ubo 
lewano, nawoływano gromiono. 
Nic nie pomagało. Powojenne... 
Powiedzmy raczej międzywojenne 
społeczeństwo czytać zdecydowa
nie nie chciało.

A jesh już czytało, w chwilach 
wolnych, na chybcika, dorywczo, 
to chwytało przedewszystkiem S e n 
sacyjną powieść kryminalną, albo 
rzucało sie chciwie na jakiś nowy, 
frapujący eksperym ent liteiacki, 
by w piorunująco szybkim czasie 
znudzić się nim i szukać znowu 
nowego eksperym entu. Wzięci li
teraci nie mogli nadążyć za prą
dem , nie mogli poprostu złapać 
tchu, by się utrzymać na powierz
chni. Nie zdążyły ukazać się po
ważniejsze recenzje, te które wy 
magają spokojnego przemyślenia, 
powolnej rozwagi, a )uź książka 
przestawała być nowością, tym sa
mym przestawało interesować. 
Szła drzemać w dalekie kąiy księ
garń i czytelni, czekając na sp e
cjalnego amatora.

Tyle artykułów napisano na 
ten tem at w miesięcznikach lite
rack ich  i pismach cc-dziennycl 1 
Tyle narozdzierano szat! Tyle pro 
panowano rozw ązań trudnej kwe
stii, tyle szukano środków zarad
czych i tyle ich znaleziono, zda
wałoby Się niechybnych. A prze
cież żaden nie oom ógl. PiOdukcjs 
kulturalna była duża, odbiorców 
stale brakło.

Stawiano różne wymagania li
teraturze: że to, że tsm to... Że nie 
tak bierze się do rzeczy, niewła 
■fCiwie podchodzi do zagadnień... 
Że nie um ie odpowiedzieć potrze
bom i gustom  współczesnej pu
bliczności... Że jeonym słow em  
jest poza życiem. Stroskana litera
tura zachodziła w g>owę: coby tu 
jeszcze w> myśleć? Strapieni pisa
rze schodzili niekiedy z najwłaściw
szej, przez rodzaj talentu wskaza
nej drogi, byle się ze współczes 
nością nie rozminąć, oyle s ;ę z nią 
choćby na bocznych wertepach 
spotkać. Publiczność wciąż była 
nic łaskawą

Zapracowana około gospodar
czej rozbudowy w dni powszednie,

p  w  t  e  « / v  &
Wieści z obozów internowanych 

są naturalną .w onelą  obiegową" w 
środowisVu ich rodzin i przyjaciół 
A oto wiązka wrażeń, pochwyconych 
okiem popularnego humorysty.

Red.

Przede wszystkim należy zaznaczyć 
że obozy internowanych nie mają nic 
wspólnego z .Boską Komedią" niejakiego 
Dantego i że lytuł I e] części wymienio
nej komedji .Interno* odnosi się zupeł
nie do czego Innego. To dla uniknięcia 
nieporozumień.

Ponieważ dr. Walerian Charkiewicz 
jest obecnie internowany i bronić się nie 
może, skorzystam z jego patentowanej 
metody i celpm wyjaśnienia wyrazu zaj
rzę do paru słowników. Otóż pp. Karło
wicz, Kryński i Niedżwiedzki w 11 tomie 
swego słownika twierdzą, że wyraz inter
nować, uje, ował oznacza .wyznaczyć a. 
wyznaczać komuś ograniczone miejsce po
bytu wewnątrz kraju, osiedlić a. osiedlać 
kogo gdzieś przymusowo za karę". Nie 
poprzestając na jednym źródle zaglądam 
również do słownika wyrazów obcych 
Arcta (.wyznaczyć przymusowe miejsce 
pobytu wewnątrz kraju") oraz do ency
klopedii Trzaski,- Ewerta i Michalskiego 
w 2-ch tomach (.wyznaczyć przymusowa 
miejsce pobytu"). Prawdopodobnie nau
kowiec na zasadzie tak ogólnikowych de- 
finicyj nie byłby w stanie odióźnić in ter
nowania od Innych pokrewnych rodzajów 
zamknięcia; co jednak jest trudne dla na
ukowca, to jest jasne dla zwykłego śmier
telnika, to też sąozę. że i mnie i czytel
nikom cytowane określenia winny w y
starczyć.

Jedna okoliczność m i  ulega wątpli
wości. eto  jedynem charakterystycznem 
dla internacji ograniczeniem jes t  ograni
czanie miejsca pobytu. Takie przynaj
mniej jest zdanie pp. Karłowicza, Kryń
skiego, Nłediwiedzkiego, Arcta, Trzaski, 
Fwerta oraz Michalskiego. Tc też sami 
Państwo rozumieją, że życie w obozach 
internowanych jest czemś w rodzaju si 
lanki. Czuła i czujna opieka władz za-

rozbawiona, rozsportowana w św ię
ta, nie miała czasu na problemy 
kulturalne, ani, powiedzmy to sobie, 
ochoty. Odsuwaia te żądające wy- 
•iłku m yślowego problemy no póź 
nie , na kiedyś, kiedy kryzys prze
minie, bogactwo narodowo wzroś 
nie. kiedy będzie lepsza chwila 
po temu.

Aż oto d Tś, k ied / zd?wałoby 
się, że właśn e czas i chwila na- 
mniej odpowiednie, kiedy ciężka 
troska o  najbliższe jutro pnwin a- 
by zaprzątać wszystkie głowy bez 
reszty, właśnie teraz przyszło zwy
cięstwo książki.

Przyszło niespostrzeżenie i nag
le „zaistniało"; pozwólmy tu sonie 
na użycie raz jes cze tego tyle- 
kroć wyś miewanego zwrotu, mimo 
wszystkie drwiny, jest dosyć pla 
styczny. Od wczoraj... od paru 
m iesięcy .. niewiadomo ściśle od 
jak dawna sznury cierpliwych czy
telników stanęły w kolejkach przed 
ladą każdej czytelni. Młodzież. Całe 
tłumy młodzieży. Tej samej, ktira 
tak niedawno jeszcze umykała 
przed książką na narty, lub matsch 
p iki nożnej. Skupione twarze nad 
katalogami. Wybierają długo z 
nam ysłem . Padają nazwiska auto
rów. W ilkie nazwiska; klasyczne, 
ze sam e, na dźwięk któiych do

pewnia pensj narjuszom kompletne bez
pieczeństwo oraz utrzymanie-

Suiadan-e, ko'acja i obiad — oto trzy 
najważniejsze przeżycia w ciągu dnia. 
Należy jeszcze zanotować 3-godzinny spa
cer po podwórku, tudzież gaszenie świa
teł o godz. 9 30  wieczorem. Poza temi 
sprawami najbardziej zasaaniciemi mamy 
szereg auakcji kulturalnych, zaspak.jają- 
cych głód duchr. A więc radio, przy po 
mocy którego internowani mogłi słuchać 
w swoim czasie muzyki i komun kaiów. 
Jednak dopóty dzban wodę nosi, dopóki 
go w inne naczynie nie zamienią To też 
i odbiornikowi się urwało i obecnie prze
lewa wodę komunikatów politycznych 
w uszy bardziej powołane. Taki slan 
rzeczy znakomicie wpływa n spokój 
nerwów.

Bardziej niepokojące są inne zajęcia. 
Np, lekcje języków (niemiecki, francuski, 
s rg i t l sk i ,  losyjski — o siłach własnych; 
litewski — przy uprzejmym udz'ale nau
czycieli miejscowego gimnazjum). Któż 
z nas nie pomni, jak młode pacholę drża
ło na lekcji z obawy, aDy go belfer pie 
.wyi wał-. Identyczny strach odczuwa 
się obecnie przy rozważaniu pisowni wy
rażenia, które się wymawia „keskese", 
Słowem powrót do młodości, żeby już 
nie powiedzieć .zdziecinienie". Niemniej 
mepokoju wnoszą organaizowane co parę 
dni odczyty na najróżnorodniejsze tematy_ 
Wielu, prelegentów wywołuje dyskusje 
kontrowersje, nawet obrazy, co jak wia
domo znakomicie wpływa na podniesienie 
humoru i dobrego nastroju. Wreszcie na
leży wspomnieć o znakomitym teatrze 
pod dyrekcią znanego w V>ilme artysty 
J. Ciecierskiego Należy zaznaczyć, że 
publiczność teatralna odznacza się tam 
wyjątkową punktja lnością ,  zgłaszajac się 
na przedstawienia o k o  o 45 minut przed 
wyznaczonym terminem. Bardziej prze
widujący przynoszą ze sobą własne 
stołeczki. Teatr wystawia przeważnie 
rewje, ale i poważnym programem nie 
gardzi. W swej deklaracji piogramo-

wej dyrektor teatru zaznaczył, że 
zrywr kategorycznie z wszelkimi do tych
czasowymi szablonami sztuki scenicznej, 
w szczególności zaś wyrzeka się dekora
cji, kostiumów', tudziez płacenia gaż arty
stom a tantiem autorom. Z tej ostatniej 
okoliczności wynika że jednak nie ze wszy
stkimi szaulonami udało się dyrektorowi 
zerwać.

Pomiędzy spacerem a obiadem, p o 
między obiad; n a odczytem czy p rzed 
stawieniem, pom-ędzy lekcją a kolacją — 
jest jeszcze dużo czasu, który internowa
ni zużytkowują w sposób dowolny. Spe
cjalnie przepisy chronią ich od zużywa 
nia nerwów przy1 nadmiernej korespon
dencji, lub przy zbyt częstych i długo 
trwających odwiedzinach. Z czytaniem nie 
jest tak łatwo, nietyle z powodu Draku 
umiejętności, ile z powodu braku druko
wanego papieru (przy okazji przedkła
dam czytelnikom prośbę o przesyłanie do 
obozu niepotrzebnych książek). To też 
trudno się dziwić, że z natury rzeczy pa
rę godzin w ciągu dnia spędza się przy 
grze, w której — jak powiada w swych 
kronikach Jeden internowany historyk — 
.kartki -jakoweś, dziwnymi znakami up
strzone, komihtonowie c:ąg,e przerzucają, 
słowa magiczne a niezrozumiale wy po wia- 

ając*. A słowa te dla nieznałogowanego 
słuchacza są straszne: szlemik, trzy  bez 
rozłożyliśmy ich do góry (następi je wy- * 
mienienie części ciała, która rzekomo jest 
widoczna u skontrowanego i leżącego bez 
trzech przeciwnika). W końcu gry wynika 
zwykle, że jak się nie umie, to nie d o 
ić inno się siadać do stolika (ściślej: do 
walizki, zastępującej stolik), o ra . ,  ze jak 
mi jeszcze raz nie pokażesz asa, to...

Czytelnik myśli zaptwne, że dopiero 
po takich strasznych pogróżkach n»praw
dę zaczyna się dantejskie Piekło. Czytel
nik jednak się myli. Piekła wcale tam 
niema Ccprawda nieba też niema. W naj
gorszym wypadku Czyściec. A czyściec, 
jak wiemy, może trwać długie lata. Chyba, 
i e  ktoś uzyska odpust. C J. F.

tychczas wykrzywiał młode usta 
grymas nudy. Żeromski, Reym ont, 
Prus, Orzeszkowa. I zawsze, nieod
m iennie Sienkiewicz

A wogó ed u że  powodzerie ma 
ją Drzedewszyslkiąm powieści hi 
storyczne. Ktokolwiek ma na wła 
sność wspaniały cykl krzyżowy 
Zofii Kossak: ten wie, jaknieustan  
me pożyczać go musi wszystkim 
przyjacio‘om i znajom ym. W c y 
telniach trudno zdotryć nawet „Du 
mas a. Rozchwytywane są też_poo- 
róże.

Świat egzotyczny: ten, co był 
niegdyś i minął, czv ten, co istnieje 
na drugiej podkuli wabi i nęc 
zmęczone umysły. Człowiek tęskni, 
by się  zanurzyć w innej rzeczywi
stości, by wyrwać sie choćby w 
marzeniu z tej, co gniecie.

Zaaferowani, zajęci biegeli wszys
cy dawniej z miejsca na miejsce 
w n ieuśtam ym  ruchu, nieustannej 
gorączce zajęć i ptac. Dziś wSzyscy 
ma,ą dużo czasu. Aż nadto, Mogr 
czytać i myśleć nad tym, co prze
czytali. Czytają i mysią. Chodzą 
do teatru i cnciwymi oczami wpa
trują się w scenę. Chodzą na kon
certy i ws uch u Ją się w muzykę, 
dla której też daw nej nie mogl 
znaleźć wolnej chwili. Chodził by 
znaczni* częściej! znacznie tłum 

nie), gdyby mieli większe możli
wości. Problem zapewnienia co
dziennego bytu dla wielu staje się 
coraz trudniejszy do rozwiązania i 
hamuje nailepsze chęci.

Jednakże zbudziło się najważ
niejsze. Zbudz-ła się tęsknota za 
wartościami kulturalnymi, ze sztu- 
Ką — wielką pocieszycielką.

Trudno jest dziś przewidzieć, 
w jskim kierunku pójdzie dalszy 
rozwój literatury i sztuki przerwa
ny przez wojnę. Prawdopodobnie 
w najbardziej nieprzewidzianym. 
Wszelkie wróżby są przedwczesne 
c wyjątkiem jednej. Że przyjdzie 
wielki renesans Kultury i sztuki. 
Społeczeństw o zmaterializowane po 
p.erwszej wojnie światowej zbyt 
prędko doszło do nowej katastro
fy, by się nie miało teraz od
wrócić z niechęcią i gniewem  od 
wszystkich form życia panujących 
w międzywojennym okrtsie. Będzie 
szukać zupełnie nowych d óg i 
fozwiąrań... A może bardzo starych, 
tylko na nowo odkrytych W każ
dym bądź razie literatura po dru- 
g e j  wojnie światowej bedzie m u
siała stanąć na wysokości zadania; 
przyjdzie jej zapewne zaprządz się  
znowu do służby społecznej i wy
rzec się na czas dłuższy wymarzo
nego, wypielęgnow anego na dnie
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Rumowy na mrozie
Idzie ulicą poeta Cencik z jakimś pa

nem. Posuwam się za nim. Możę za chwi
lę Cencik będzie sam

Spotkanie to tile jes t  wydarzeniem 
niezwykłem. Możność porozmawiania z 
CenciKiem jes t  dla mnie wydarzeniem 
radosnem, U łaśnie  tak. Łowię go zawsze 
jak przyrodnik niezwykły okaz motyla. 
Kie m_, coprawda, Cencik w sobie nic z 
motyla, ale zato od kilku miesięcy za
obserwowałem u niego, znaną w przyro
dzie, cenną właściwość przystosowania 
się do natuiy. 1 jeszcze jedno. Jego zdol
ność przeistaczania się — dawniej me- 
spostrzegalna — z biegiem lat widocznie, 
nabrała lalistego rozpędu, kióry wyrywa 
popiustn z Korzeniami mniejstt wypadki 
z wyznaczonego przez los miejsca gdzie 
rosną, i unosi z sobą.

Właśnie żegna się Cencik. Pan ściska 
mu dłoń jedli,j ręką, w drugiej trzyma 
kapelusz. To trwa chwilę. Wreszcie pan 
wyrzuć t ze swego wnętrza trzykrotny 
okrzyk dowidzenia, Danie Inżynierze! 
i odszedł z godnością. Wszystkie te po
wolne czynności, przy  dwndziestopiecio 
stopniowym mrozie graniczyły z boha
terstwem.

— Cóż to —  uśmiecham się — nie 
wiedziałem, źe jest pan inżynierem.

— Ba! — byłem przecteż poe.ą liry
cznym. Prawda? — No, widzi pan. Skąd 
pan może wiedzieć, jakie wykształcenie 
kryje się w głowie poety lirycznego. Nie 
było potrzeby, więc nie zd..dzałeni się. 
Byle żyć. — Ale tera* trudne czasy. 
Każdy wydobywa z skrytek wszystko co 
ina. leden ztoto, drugi rozum. A rozum 
na dłuZej starczy n,ż złoto. Nie można 
stracić na giełdzie rozumu, to najwytrwal- 
szy kapitał!

— Więc co? Konstiuuje pan maszy
ny, buduje domy?

— la k  się pan dziwi, jakby w tych 
czynnościach tkwiła niezwykłość! Parę 
dobrych lal pisywałem wiersze. Zajęcie 
'monotonne, niepopłatue, wyszydzone. Do- 
n ied ew 1 1 papieros był dla mnie rzeczą 
cenną. Odyby nie wojna byłouy tak ua- 
dal. Wstrząs wyrwał mnie z letargu. Zro
zumiałem, źe muszę żyć inaczej - inter 
arma silent musae. —  Więc sprzedawa
łem zegarki, u d y  skończy ta się ko
niunktura na ten artykuł, roDiiem opera
cje giełdowe. Potem interesy uiwały się. 
Było siedem tygodni tłnstyćh i nastało 
siedem tygcdn  cbudych Zupełnie jak w 
czasach b.Diijnych.

— Czy pan ma specjalność jako in
żynier? — Ciągle mnie to korciło.

—• Powiem panu, nie zrobi mi pan 
już Konkurencji. P rzed miesiącom ogło
szono, źe właściciele domów mają u y- 
mierzyc powierzchnię lokali w ich kamie- 

* nicacn. N'gdy tego n 'e  robili. Wszystko 
co nowe wydaje się trudne. — is_p.łem 
za Kilka ce-itów drewnianą listewkę m e
trowej długości i chodziłem do gospoda
rzy. Od nomu co domu Za dziesięć litów 
mierzyłem dokładnie. Godzina roboty, 
Wykonywałem pięć prac dziennie.

— Otworzył pan biuro?
— Zaraz biuro! ly lko  trzy tygodnie 

trwała „konjunktura budowlana'1. Już się 
skończyła. Dlatego me może pan już kon
kurować ze mną Porobiłem auźo znajo
mości i przylgną* do mnie ty tu ł  inżynie
ra. O... przepraszam. Panie Woropisjczykl

— Cencik podał mi szy jko  rękę 
i pobiegł do okazałego patia w iutize. 
la m te n  stanął, zdjął kapelusz, wypławił 
na mróz ogromną łysą czaszkę i powie
dział miękkim Pasem, kłaniam się panu 
mecenasowi.

Nie mogłem już zapytać Cencika, 
gazie ma kaucelarję adwokat ką, bo wziął 
o ty k g o  pana pod rękę i obydwaj zn kli 
za zu. ętem. Fax.

W Kownie i ogłoszenie
do .Knrjera Wileńskiego* przyjmLją 
Administracja .C h ity  Rodzinnej’ 

Ozcśkenó g -v ś i2  
Księgarnia .Stella* -  16Vasarlo 1.

duszy każdego rzetelnego artysty 
hasta: , Strupa dla sztuki". 
Tymczasem dzisiejszy powszechny 
zwrot do książki jest przedświtem  
now ego dnia, którego zorze jesz
cze za górami, ale który nadejdzie 
tak pewnie, jak pewnym jest co
dziennym wschód słońca. Zdzie
siątkowani przez wojną uczeni, pi
sarze i artyści staną wówczss wo
bec obowią ków, którym me każ
dy z pozostałych sprosta. Ogrom  
wysiłku tym trudniejszy będzie do 
podjęca , ie  nawet przy najgłęb
szym zrozumieniu sytuacji nie 
sposób jest dziś przygotowywać sie 
wewnętrznie do czekających w 
przyszłości zadań, Niemniej trzeba 
sob .e już dzisiaj powiedzieć: na
dejdzie chwila odbudowy: nauka i 
sztuka dźwigać się zacznie z pod 
giuzów wojennych, a SDołerzeńst- 
wo z tęsknotą i niecierpliwością 
śledzić będzie za każdym nowym 
pędem  strzelającym w górę. Tej 
tęsknocie i niecierpliwości przyj
dzie zadość uczynić.

Na razie poruszmy raz jeszcze 
sprewę porjszoną już przed kilku 
tygodniami na łamach „Kjrjera 
W ilenskiegn*. Chodziło o nadanie 
pew nego kierunku uczącej się na 
nowo czytać publiczności. Publicz
ność, jak słusznie zauważył autor 
t*m tego Artykułu, dokonuje już

Wielu specjalistów lotniczych 
angielskich uprzedziło srowa kanc- 
leiza H tlera o „wspanifłych przy 
gotowaniach Niem iec w przeciągu 
ostatnich 5 m iesięcy* i poczęło 
nawoływać do baczniejszej uwag1 
na to co się dzieje za murami nie
mieckich fabryk sarnoiotów. .Jak  
wykazała dotychczasowa praktyka 
— pisze korespondent , News Chro- 
nicle* — produkcja angielska stoi 
pod względom szybkości i wartości 
bojowych samolotów bez porówna 
nia wyżej od produkcj. niemieckiej. 
A'e Niemcy również n e próżnują. 
Ich ostatni modei samolotu Mes- 
serschmidt 110, aczkolwiek gorszy 
od typów angielskich jest jednakże 
wielkim krokiem naprzód. Trzeba 
bacznie uważać na to by następ
ny krok m szeg o  przeciwnika nie 
był równie wielki, bo m oże być 
źie*.
Stratosferyczni: bombowce.

Podzielając ten pogląd poważny 
angielski magazyn „Flight" zapy
tuje czy właśnie dlatego, żę alian
ci mają lepszą produkcję lotniczą. 
Niemcy nie zechcą wprowadzić nie
spodzianki, któraby choć na krótki 
czas zdezoiientowała i ewentualnie 
rozbiła siłę powietrzną przeciwni
ków. Cóż to może być za niespo
dzianka?

Mają to być, według przypusz
czeń kilku specjalistów anqielskich, 
samoloty sprcjalnie budowane dla 
osiągania wielkich wysokości, na 
których nie byłyby narażone na tra
fienie przez baterie przeciwlotnicze 
i na ataki ze strony myśliwców 
nieprzyjacielskich.

Jak się przedstawia strona tech
niczna zagadnienia? Należy zwrócić 
uwagę na dwie inowacje. Przed - 
wszystklem osiąganie wielkich wy
sokości jest niemożliwe dla lotni
ków ze względu na rozrzedzone 
powietrze. Choćby nawet aparaty 
mogły wzlecieć na 15 OCO m, lotnik 
dostanie krwotoku i straci przy
tom ność. Należy więc budować 
specjalne kabiny pilotów o stałym  
:iśnieniu powietrza.

Po drugie należy zastosować 
specjalne śmigła o  ruchomych po
wierzchniach, któreby m ogły być 
nachylone pod większym kątem  
w rozrzedzonej atmosferze i zasto
sować szereg zmian w budowie 
całego sam olotu, tak aby mógł się

Nic szczególnego
PARYŻ (Elta). Komunikat wo

jenny z dnia 11-go lutego podaje: 
„Nie wydarzyło się nic szczegól
nego*.

PARYŻ (Elta). Ogłoszony w n;e _ 
dzielę wieczorem oficj8|ny kom u
nikat naczelnego dowództwa fran- 

Icuskiego, o działaniach wojenny h 
|n a  froncie zachodnim podaje, i i  
Iw dniu 11 lutego na froncie zau- 
iwŁŻono działanie patroli o cna- 
[rakterzu lokalnym oraz działalność 
artylerii.

samorzutnie pewnej rewi.ji, Dew- 
nego przewartościowania między
w ojennego dorobku literackiego- 
jedne książki odsuwa, do innych 
sie garnie. Mysi omówienia raz 
jeszcze książek wartościowych, któ
re się w ubiegłych latach ukazy
wały, była szczęś'iwa i słuszna.

Niestety upadla niepodjęta 
przez nikogo z piszących obecnie 
w Wilnie literatów i dziennikarzy. 
Należałoby tę myśl zrealizować. 
Publiczność czytająca może być w 
wielu wypadkach niesprawiedliwą. 
Książka z niedalekiej, baidzo jesz
cze myślom przytomnej prze
szłości irytuje i drażni. Ale I ta 
przeszłość jak każda inna wiąże 
się nierozerwalnie z przyszłością 
I jakkolwiek to co przyjdzie po 
wojnie będzie z pewnością, zupeł
nie inne, nowe. jednakże w mi
nionym okresie znajdą się zawsze 
nieprzemijające wartości, któr« 
przejawią się później i powiążą 
burzliwy dzień wczorajszy z po
godnym  jutrem.

Właśnie w tej chwili nadspo
dziewane zwycięstwo książki, źy 
wiołowe przygarnięcie się ao  niej 
młodzieży jest wielką pociechą 
i otuchą. Zwycięstwo to należy już 
dzisiaj utrwalać w miarę sił.

Wanda D obaczew ska.

on poruszać swobodnie bez wzglę
du na zmiany ciśnienia i rozrze
dzenie atmosfery.

Niemcy dokonały wielu badań 
jeszcze na oługo przed wojną, pod 
czas gdy Anglicy przystąpili do 
tego dopiero niedawno. Wiadomem  
jest-, że wyniki osiągnięte przez 
Niemców są dodatnie I należałoby 
się dziwić gdyby nie użyii swej 
przewagi w tej dziedzinie.

J ik  będzie wyglądać atak9
Jak wyglądałby praktycznie ataK 

niemiecki zapom ocą samolotów  
stratosferycznych. Kilkadziesiąt, a 
może i kilkaset bombowccw zosta
łoby wysianych pew nego dnia na 
Londyn i Paryż, które bombardo
wałyby z wysokości 12—15.000 m. 
Obrona przeciwlotnicza przypatry
wałaby się bezczynnie małym punk 
cikom sam olotów na tle nieba, 
gdyż pcciski arty'erii zenitowej 
nie niosą na teką odległość. Rów 
nież myśliwce aliantów krążyłyoy 
o kilka kilometrów niżej nie mo 
gąc wzbić się na konieczną do 
ataku wysokość, z powodu n ie 
przystosowania technicznego swych 
maszyn.

Należy się jednak liczyć z n ie 
możne ścią ceinego bombardowa
nia z tak wielkiej wysokcści. Słusz
nie, aie w tym wypadku nie cho 
dziłoby o zniszczenie obiektów woj
skowych, a jeaynie o załamanie 
moralne przeciwnika. Z wysokości 
kilkunastu kilometrów, przy sprzy
jających warunkach atmosferycz
ny* h, mapy wielkiego Paryża, czy 
wielkiego Londynu rozpościerałyby

Funkcje B iura Adresowego. 1) Wydawanie 
id -e s  *w obywatelom, którzy chcą nowie- 
dzieć się o m iejscu pobytu potrzebnych i 
im osób, 2j re je stra c ja  mieszkańców, Któ
rzy dotychczas w Biurze Adresowym byli 
reie8trowsni, 3j sprzedawanie ksiąg domu 
wycb i gości oraz pieczęci do re je stra c ji, 
4) sprzedawanie kartek  re jestracy jnych , 
w Rs egach djm owych, 5) porządkowanie 
adresów n tób, zamieszkanych w g anicauh 
m iasta Wilna, które się zare jestro w ały  i 
w yrejestrow ały , 6J w yaaw an» wyciągu z 
ksiąg domowych, które się  znajdują w 
arch.wum Biura Adresowego osobom, p ra
gnącym otrzymeó paszpoi ty.

isoDy, których ksiąg domowych w 
arch.wum B ura Adresowego niema winni 
się zwracać z księgami do Biura Adreso
wego, by iu zostały dokonane dia aich 
wyciągi. Z takich ksiąg domowych mogą 
te OS' iy same sobie zrobić wyciągi i dać 
je;do zatwierdzenia urzędnikom odnośnych 
komisariatów policji lub notariuszom, edyż 
wykonanie ie* pracy nie wchodzi w bez
pośredni zakres Biura Adresowego. Osoby 
zwracające się w tej sprawie przeszkadzają 
jedyn*e urzędnikom Biura Adresowego 
niepotrzebnymi zapytaniami Biuro Adre
sowe podań takich i próśb załatwiać tak 
czy inaczej me może.

Mieszkańcy prosząc o wyciągi z ksiąg 
domowych, znajaujących się w archiwum 
Biura Adresowego winni na piśmie do
kładnie podać swe adresv. gdyż Biuro 
Adresowe sporządzone wyciąg' posyła pe
tentom do domów pocztą, w. <eu sposób 
pragnie się uniknąć ścisku i marnowania 
czasu.

Niektórzy petenci w podani: ch myl
nie zapisnją swe adresy. Tak np. są wy
padki że petent według informacji B"iia 
Adresowego wyjechał w 38 r. do Warsza
wy, a tymczasem miesztu on gdzieś u 
znajomy, i w Wilnie, zaś adres j .g o  jest 
nieznany. Takie listy z dokumentami są z 
poczty zwracane. Zwróconych łistów jest 
blisko 100. Przypomina się wszystsim 
tym, którzy podali mylne adresy, by przy
byli do Biura Adresowego i odebrali swe

się wyraźnie jak na dłoni i nie 
zachodziłaby obawa zrzucenia bomb 
poza obręb miasta. Stolice aiian 
tów mogłyby być narażone na po 
ważne zniszczenia bez możności 
obrony, czy kontrnatarcia.

Jak dotychczas sytuacja wyglą
da korzystnie dla N.erniec. Pow
staje pytanie, czy odniesione ew er- 
tja in e  sukcesy mogłyby zadecy
dować o zwycięstwie. Anglicy są 
zdania, że nie, gdyż posiadając p o
tężniejszą produkcję lotniczą i fan
tastyczne laDoratoria, d esz1 by bai 
dzo szybko do tych sam ych rezul
tatów co Niem cy i równ eż szybko 
prześcignę! by ich. W ówczzs n ie 
bezpieczeństwo nalotów stratosfe
rycznych groziłoby w nieporówna
nie większym stopniu Niemcom  
niż aliantom.

Na zakończenie należy zauwa 
żyć, że stratosferyczne bombowce 
są bardzc czułe na ataki myśliw
ców Aparat pościgowy, przystoso 
wany da lotu na wielkicn wyso
kościach, potrzebuje .tylko trafić 
raz w kabinę bombowca, by go 
zestrzelić. Pocisk zrobi dziurę, przez 
którą wydostanie się sprężone 
powietrze i obsługa bombowca 
straci m om entalnie pr.ytom nosć.

Truano jest powiedzieć coś 
konkretnego na podstaw.e powyż
szych domysłów, aie możemy być 
pewni, że ob e strorry posiadają 
w zanadrzu wynalazki wojenne, 
które mogą poważnie zaważyć na 
szali zwycięstwa. Sqdząc 'z tonu  
pism angielskich, m ożem y spo  
dziewać się ich ujawnienia juz w 
najbliższym czasie. O. Ż. P.

dokumenty w ciągu 10 dni. Wykaz zwró
conych listów wywieszony zostanie na t a 
blicy ogłoszeń przy wejściu. Później ta 
kim osooom dokumeuty me będą w yda
wane. Niezarejestrowan mieszkańcy winn' 
się jak najszybciej zarejestrować, gayż  za 
niezarejestiowanie się będą on. wcześniej 
czy później ostro karani.

Uprasza się interesantów o zachowa
nie się w Biurze Adresowym poważnie, 
spokojnie i o wysłuchiwanie wskazówek 
dyżurnego Pozatym po przybyciu do 
Biura Adresowego należy się przedewszy- 
stkiem zwrócić ho dyżurnego i wyjaśnić 
w ja&iej sprawie się przybvło. Dyżurny 
wskaże miejsce, do którego należy się w 
urzędzie zwrócić.

Niektórzy obywatele posyłają podania 
do Biura Adresowego pocztą Jeżeli poda
nia nie są złożone w kopertach, niezaad- 
resowane i bez znaczków pocztowych, to 
podań takich poczta do Biura Adresowe
go nie przesyła, a wyrzuca ze ssrzynek 
pocztowych. Dlatego też od dnia 10 lute
go, jeżeli się to będzie powtarzało peten
ci swego celu nie osiągną. Dla tych kto 
postępował tak do dnia i0  lutego poczta 
jako dla nierozumiejących sDrawy uczyni
ła jeszcze wyjątek, przesyłając ich poda
nia do Biura Adresowego

Niektóre osoby przysyłają  podania 
całkiem niepoapisane. Takie padania zwra
cane będą bez rozpatrzeń.a

Blankiety na podania wydawane są 
w Biurze Adresowym bezpłatQie. Petenci 
po otrzymaniu blankietu winni je wypeł
niać nie w lokalu Biura a gdzieś indziej, 
gdyż lokal Biura do tego me jest dosto
sowany i jest zbyt ciasny.

Zdarza się, źe różni .układacze* po
dań otrzymuje, w biurze adresowym blan
kiety w sposóo podstępny, a później na 
ulicy proponują je kupić interesantom, 
wykorzystując w ten sposób ODywateli. 
Tacy „układacze* podań n .  ulicy będą 
zatrzymywani i oddawani w ięc<- policji. 
Obywatele muszą być w związku z tym 
ostrożni i nie dać się wykorzystać. (N).

Teatr kukiełek
Lalki poruszane rękami i gadające g lo

sami ukrytych maszynistów, znane są od 
czasów głębokiej starożytności. Greckie i 
rzymskit kukły były ulubioną rozrywką 
patrycjuszy, a w następstwie włoskie pu- 
pa7zl ze swym Pantaleonem, Poliszyne
lem. Pieroteni i Koloinbiną, i in. konwe- 
cionalnymi figurami teatru de Tarte, prze
trwały do dni dzisieiszych i cieszą wło
skie dzieci i ich rodziców. Nic mniejsze
go powodzenia doznaje we Francji tea
trzyk , le  Giilgnol”, przedstawiając n? tle 
odwiecznego szablonu przygody Poliszy
nela, Gilla. z żandarmem (dawniej z hra- 
vim) czy magistratem, słowem z jakimś 
przedsiawicie'em władzy, który zawsze 
jest wykiwany, wyśmiany i wyprowadzo
ny t’ p ale.

W  Polsce kukły, łątki i lale, w .ę- 
kach wagantów i gollardów, bawiły tłu
my na odpustach i jarmarkach, na równi 
z przedstawieniami teatralnymi z żywych 
aktorów złożonymi, kt. w misteria religij
ne wplatali okolicznościowe wstawki.

W ostatnich czasach wznowiono, a 
raczej udoskonalono i rozszerzono zakres 
i treść tych zabaw dziecinnych, doprowa 
dzając je do wysokiego artyzmu. Zwłasz
cza włoski teatr kuk ełek stał się słynny 
i znalazł naśladowców-. W Warszawie od 
dawna grywał taki te a t rzvk, w Wilnie od 
trzech lat mamy cichą ale owocną i sym 
patyczną pract P-twa Badowskich w tej 
dziedzinie. Oboje skończyli Szkołę D-a- 
matyczną u dyr. Szpaku-wicza. a potem 
stuaium u p. I Pyrskiej-Szymańskięj, kióia 
pracowała w swoim czacie na Łotwie, w 
Rj dze dla teatru polskiego, reżyserując 
i ucząc.

Obecnie Teatrzyk Kukiełek pos’ada 
przeszło 100 lalek i następujące sztuki w 
swym repertuarze: Bajkowi bajeczki,
świerszczowe skrzypeczki M. Kownackiej, 
Historia cała o niebieskich migd iach, 
Krzemienieckiej, Jak to dn Betleem wę
drował gazeciarz, J. Bad iwskiej, ostatnio 
grywaną jest Dżungla według nowel Kip
linga, a v przygotowaniu poi tyczna baśń 
litewska: Egle, i.rólowa wężów

Dzieci przepadają za temi widowi 
skaml. Prawda, że są one bardzo umie
jętnie zorganizowane, to też nic dziwne
go, że mała publicznuść ogląda bez znu- 
d z e n a  tę samą sztukę po kilka razy. 
Obecnie kukiełki znajdują się w gościnie 
Zakładu dra ociemniałych na Pohulance; 
biedne ociemniałe dzieci korzystają także 
z tej rozrywki i trzymając w rączkach 
odtworzone zwierzę czy człowieka, s łu 
chają z zaciekawieniem objaśnień, zwra
cając swe martwe oczy na opowiada
ją. ych.

Technika teatru kukiełek jest dość 
skomplikowana i trzeba wielkiej zręcznoś 
ci, by przez 4 ry szpary w deskach ope
rować kilku do 8 lalkami, kierować ich 
ruchami, co uwłaszcza jest trudue, gdy, 
jak w dżungli, defilują w sz js tk ie  zwie
rzęta d u s z c 7 induskich. Ilustracje zrobili 
pp. M. PrzyDytkówna i P. Zambrzuski i 
bardzo ciekawie zastosowali odpowiednie 
melodie malaiskie wzięte z zaznaczonego 
w Jawie piof. M. Siedleckiego śpiewu do 
muzyki gaolanu, cudownej orkiestry tu 
bylców.

Dzieci bawiły się doskonale patrząc na 
ewolucje zwierząt, ale tylko doi ośli mogli 
ocenić sumę pracy i pomysłowości, ja
ką p-wo Badowscy włożyli w doskonale 
odtworzone ruchy mieszkańców dżungli 
uchwyconych żywcem. Pantera pełzła, 
giętk; i subtelna w głosie i wykrętach, 
szakal duchota! i pł aszczył się. tygrys ry 
czai i bił ogonem przerażająco, rtanbar- 
Logi darły się i wrzeszczały skacząc, a 
w: ż Kaa był tak wymowny w ruchach i 
potędze, tak dobrze uplastyczniał wszyst
ko to, co o nim pisze Kipling, że znając 
te urocze opowieści na pamięć, podziwia
ło Fię doskonałą ilustrację treści.

Szczerze powinszować trzeDa zespoło
wi inteligencji w sposoDie ułożenia tej 
kuliuralnej rozrywki, zrozumiałej i zabaw
ne], dsjącei dzieciom rozrywkę, a star
szym zadowolenie na widok czegoś dob- 
rz» zrobionego, bez błędu. Bardzo dobrym 
pomysłem jes* krasnoludek, który <łuma ■ 
czy treść i nawiązuje ze słuchaczami roz
mowę o sztuce. Bal na śmietniku urządzo
ny przez domowe zwierzęta buntujące się 
przeciw gospodyni, również zabawny, tu 
znow melodie swojskie, tanczone przez 
ptactwo i czworonogi z odpowiednimi ru
chami, składają się na dowcipną całość.

H<o.

Wiadomości z kraiu
—  Nagrody literackie  dla pisarzy.

Przed kilku d " ia n i  nagrodę państwowa za 
twórczość literacką w r. 1939 w sumie li 
tów 5.000 otrzj mai poeta li tenski Ber- 
nardas Bruzdżlnni: za zbiór wierszy p. t.: 
„Miasto książąt*. Następni0 nagroaę sp ó ł
ki wydawniczej Spaudos Fondas w sumie 
li ów 2.00h otrzymał znany klasyk litew
ski prof. Krevó-Mickievićius za powieść 
,R8ganius* (Czarownik) i nagrodę cen
trum akcji kjtebekiej za najlepszy utwór 
dramatyczny otrzymał znany dramaturg 
Petras Va'£mnas za dramat „Varpu gi»s- 
m e‘ tPieśn dzwonów). W tych dniach ma 
być przyznanych jeszcze kilki nagród li
terackich.

—  Samorząd miasta Kowna utrzymuje 
centrum medyczne dla szkół Lekarz tego 
centrum opiekuje się zdrowiem uczni i 
doglada itanu sanitarnego w lokalach 
szkolnych. Do centrum medycznego zgło
siło sie w ub. r. 8,911 dzieci. Zaznaczyć 
należy, iż coraz to bardziej wzrasta zd ro 
wotność wśród uczni szkół powszechnych 
w Kownie. Przeprowadza się walkę z tra
chomą w bardzc energ‘czny sposób. Dzie
ci chorujące na trachomę nie mogą uczę
szczać dc szkół i leczone są przymusowo 
i bezpłatnie podobnie jak wszyscy chorzy 
na trachomę w Litwie. Do czystości dzie
ci przyczyniają się bardzo lokale nowych 
szkół powszechnych, które są nowoczesne 
i posiadają specjalne pomieszczenia z 
prysznic-rai Takich szkół w Kownie znaN 
duje się 30°/,

Nowy podręcznik języka litewskiego
l i la  k e r s ó w  f s z k ó l

I. TalmantaS. Lietuv q kelbos vadovelis.
Akcentowany tekst i litewsko-polski słownik.

Do nahycia we wszystkich księgarniach wileńskich,

Dr. Stefanja Zału ska
zmarła dnia l i  lutego 1940 r.

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Mostowej 23, m. 3 
odbędzie się dnia 14 b m. o godz. 9 rano do kościoła Ś\v. Dncba gdzie 
będzie odprawione nabożeństwo żałobne po którym nastąpi złożenie zwłok 
w grobach rodzinnych na cmentarzu Rossa.

O tych smutnych obrzędach zawiadamia pizyjaciół i znajomych
RODZI NA.

m   '--V. „

V jakich sprawach i w jaki sposób 
można zwracać się do biura adresowego
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Z  prasy litewskiej
II : PotakAw znajduie się 
w  Nierrczerh w niewoli

Na podstawie niemieckiuj in
formacji prasowej „Lietuyos
,Sida>:* w N r?e 69 oodaie:

O losie Polakow znajdujących 
s>ę w niemieckiej niewoli krąży wiel 
ka ilość sprzecznych poęlosek. Ze 
źródeł dobrze poinformowanych do
noszą, że w koń< a stycznia r. b. w 
niew oli niemieckiej było około 300 
tvnięey Polaków. Z pośród Innych 
4Ó0 000, którzy byli w okręgu rzą
dzonym przez generał - gubernatora, 
SO.flOO zostało już zwolnionych i 
v róciio do swych slałych miejsc 
prjcy. Znaczną część z tych zw ol
nionych stanowią włośc'aiile i ro 
Lotnicy rolni. Polacy znajdujący się 
w niewoli niemieckiej nżrwnnl sa 
do rozmaitych robót: czyszczenia
nlie itp., do pracy w  fabrykach, 
przy budowach ttd. Mieszkaią oni 
w obozach, utórych kilka iest w Ju- 
ierborgu i Autitz. Liczba robotników 
P o 'a  t w  praruiąaych na wolności 
zwiększyła się ze 1O0.U00 do" 41X1.000. 
Z nastaniem wiosny do prac rolnych 
w  N emczech przew dziano uzyć 
m ilion Po'aków.

ŁiźtySSti O W ilnie
Tenże „V iniaus Balsas* za- 

mif szcza długi artykuł p. t. „''po- 
eczenslwo łolews >e z sympatia 
śl*dzi ia  żyiiem  raszej stolicv“. 
Oto kilka wvi?!ków s resra atycych 
itanowiskri Łotyszów:

. Należy podkreślić, że rząd Łot
wy liyl pierwszym z rządów zagra
nicznych, który stwierdził upadek 
Polski, komunikując całkiem oficjal
nie polskiemu ] osiowi w  riydre, że 
Łotysze nie uznają tego poselstwa 
jako przedstawicielstwa w znaczeniu  
stosunków między narodowych.

Łotwa zaś, była p.crwsza z poś 
ród trzech państw. kŁ-re praktycznie 
uznał'  Wilno zg część państwa li
te wskiego, ponieważ pierwszy kon
sul uznany przez rzad iitpwski w 
Wilnie był ko snlem łotewskim...

Co Łotysze im ślą  o przyszłości 
Wdna? Łotysze wcale nie wierzą tym 
polskim fantaz om na temat, że Wil
no tjod względem przynależności 
państwowej może k :edvkulwiek i w 
jakikolwiek sposób prze budzić zmien
ne ko'eje.

Łotysze Są przekonali., że bez 
wzgięciu na to kto zwycięży w dzi
siejszej w olnie czy jedna czy druga 
czy Wzecik strona, W ilno zawsze 
pozostanie częścią Litwy.

W taki s iosóh Łoi sze dochodzą 
do t ikfelj wniosków? O tym w pad 
nie jeszcze pomówić osobno wysnu
wając wnioski na płaszcz znie ogól
nej politcKi W8chodniei Furopy. , ‘ 
tWszystk ie podkreślenia V. B.).

P way.
t u u u t  u u u  n m u i A u t . m m . a i  
*

j Zakłady Graficzne i
! ima*  [3 ►
1 Wflino, ul. B is*. Bandurskingo 4 ►

Telefon 3-4L. ►

Dzieła książkowe, dru
ki, książki dla urzędów  
pttństwowych.ssmorzą- 
dowych,zaklrdów m u -  
kowycn. bilety wizyto
we, prospekty, zapro
szenia, afisze i wszel
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa

w y k o n y w a  
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Bu t neitsjonarek
Wtyiemiugton, stanie Oregon, znajdu- 

; się wytworny instytut dla młodych pa 
ienek, t. zw. „Superior Schol fo r  yonng 
idics“,którego kierownik, mi E dw in  Ke- 
ran, miał przykrą przygodę ze swymi 
ycliowankami. Postanowił on zorganizo

wać wycieczkę do Wash.ngtonu z 40 ucze- 
icatni. Podróż odbyła się w kiiku samo- 
nodach,— sleepingach, w New Yorku, któ- 
y w; cieczka odwiedziła w drodzi powro- 
lej, wybuchł bunt uczenie. Młode panny 
hciaiy gruntownie poznać życie nocne 
liasta— olbrzyma, na co mr. Keuran nie 
godził się, ze względu na młody wiek 
..'ycli wychowanek. W obawie przed ^a 
■owoloym opuszczeniem noclegów, zam- 
nąl on swoje uczenice w samochodach, 
aparkoi.atiych za miastem.

Gdy jióźnym wieczorem przeprowa- 
zal ponownie nsoekcję by przekona-1 się 
> samopoczuciu powierzonych jego opiece 
anienek, zostar nagle napadnięty przez 
anny, kić e potrafiły znalrść wyjście ze 

,wego hotelu na kółkach. Zanim ^ostojny 
■an zorientował się w sy'uacji, został 
rzewrócony i skrępowany: Panny poma- 
iwały mu twarz szminką obcięły brodę, 
dlęły buty i pomknęły do New Yorau, 
-ooiero jeden * szoferów, który powrócił 
o parkingu uwolnił szefa i opresji. Przy 
omocy 'icznych policiantów roip* częły 
oszukiwania za zbiegłymi owieczkami, 
maleziono je w  stanie większego lub 
miejszego zamroczenia alkoholem. Pa- 
ienki odpowiadać bedą przed sadem za 
wój występek.

(m. g.)

Jak ’uż wzmiankowaliśmy po
krótce w pierwszej połowie marca 
r. b. należy sie spodziewać licytacji 
rtiewyku ionych zastawów w Lom
bardzie Miejskim w Wilnie. D cyzia 
w tei sprawie ma zapaść w dniach 
najbliższych. Poweźmie ją burmistrz 
miasta p. Staśys.

Strawa ta dla wielu mieszkań
ców m. Wilna ma duże znaczeń e. 
W okresie wstrząsów dziejowy h 
w ubiegłych miesiącach wielu kii 
en ‘ó v  lombardu znalazła sie oo

za granicami Wtleńszczyzny a w 
konsekwencii dziś przebywa pc za 
granicami Litwy. Sporo jest rów
nież wypadków zagubienia kwitów 
zastawniczych. Powstaje te i pyta 
nie co maja robić rodziny przeby
wających po za granlcam* Litwy 
właścicieli zastawów oraz ci. którzy 
kwity zgubili i, czy można wogóle 
w tych wypadkach zabiecac o pra
wo wykupienia zastawu?

Na łatwiej uporządkować mogą 
swo e sprawy w lombardz!e ci wła-

Konferertji p r?rw a  u przadsta#ide!i
lokatorów

W ciągu bieżącego tygodnia zaczyna urzędowrf w magistracie 
Komisja do spraw lokatorskich

Wczorai wieczorem grupa loka
torów, rekrutująca sie w większoś
ci z pośród członków byłego Związ
ku Lokatorów w Wilnie, zapoznała 
przedstawicieli prasy wilefisk:fcj ze 
swoią działalnością.

P i przyłączeniu Wilna oowstała 
grupa lokatorów, która mając za 
zadanie stworzenia w Wi’nie zwią
zku lokatorskiego, podjęła się na 
razie, za mm zw.azek zostanie za
legalizowany, obronv nteresów 
wielkiej masy lokatorskiej.

Grupa projektodawców przy
szłego 7wiązku lokatorskiego, skła
da sie z 4 Ltwinów, 4 Polaków, 
4 Żydów, 4 Białoru inów i 3 Rosjan. 
Delegacja tej grupy niezwłocznie 
po ozum rłr się z komisarzem re
gulacji ren d-rem J indeką. któ 
remu przedstawiła memoriał, ilu 
s ’rujacy obecną sytuacje w Wiln e 
i d-unagająry s e znacznych ulg 
dla lokatorów. D-r Juodejko, jak 
zaznaczono na onferencii poparł 
ich zabiegi. Piojekt ustawy o ko-

mornem powędrował do odpow e  
dniej komisji sejmowej

W międzyczasie specjalna dele 
gacji właścicieli demów wy eżdżała 
do Kowna, interweniując w miaro
dajnych instancjach. Komisja sej
mowa projekt ulg lokatorskich uchy
liła. Wówczas do Kowna ponow
nie udała sie delegacja lokatorów.

W  wynik i tvch starań ustawa 
komornego ogłoszona została w 
drodze dekretu. Sprawa zalegali 
zowania Związku znajduje się już 
na d- brej drodze.

.i
*  *

Jak s ę dowiadujemy w tym ty 
godniu rozpocznie już w Magistra
cie urzędowanie specjalna k irisia 
mieszk miowa, któ a, zgodnie z usta
wą o komornym, będzie decydo
wała kto ma płacić 50 procent do- 
woiennej stawki komornego.

C s y t* ‘o»e- P n |s « l  T itg b d n ik

„CHa TA KODZ.NNA"

l i n y  p o rzą d e k  r s je s t r a c j i  lu d n o śc i
\ ę z q & k s i ą a  m e l d u n k o w y c h

Biuro “dresnwe podaje do wia 
domaści, ż» od dnia 9 lutego b. r 
oo wydrukowaniu nowych ksiąg 
reje tracji m ieszkańcćv a o m ó v  • 
h - - r e 1 i. rejes radę lu^n ści należ 
prowadzić w no*ych ksie iach 
Wed uą przeo;sów w łaścicele do- 
nów i hoteli winni sami rejestro

wać mieszkańców przyjeżdżających 
lub wyjeżJżajacy:h, zaś nasteonie 
orzedstaw!c kartki re estracy ne 
wraz z k s i ę g a m i  do komisariatów 
policji. Hżeb/ rróc bardziej cekw o  
przeprowadzić re esr ację ludnoś'', 
już obec^-e cz-s n* neoye e Vyria- 
usybe; Żinios Ns 684 gdzie s 
ogroszone ws >omni<ene powyżej 
przepisy, z którym należy się aob  
rze zapoznać

Przepisy obowiązują właściciel 
domów do posiadania p eczec, 
które w nny przykiad^ć na doku 
mentach osobstych  m'eszkzńców, 
przy ich rejestracji- Każdy właści
ciel domu winien to nabyć w czas. 
Ks tgi domowe i ksiąai gości w 
hote ach nabyć można w komisa 
narach, w których się składa wraz

z ks eg im i domowymi kartki reje- 
stracyine, w kasie biura adrero ve- 
qo i w prywatnyth przedriąbior- 
stwach randiowych W k^m -
saria ach pcl cii i v u e adre 
sowym można też nr być pi c ęcie

P eczęcie potrzebne są nietylko 
v Wilnie lecz również w catei L it
w ie , gdyż wszędzie się przeprawa 
dra jednakowa reestreca . Ptze 

ews.-ystkiem ks e g i  i pieczt ie 
m js ą n eKyć ci, którzy re esiru ą 
nowych m e zkańcóv, przvbyłych 
na oobyt w ich m eszkrniach. W ten 
-posÓD przy rabywaniu Ksiąg i pie
częci unikn:e się ścisku.

Po n hyclu now ych ksiąg  
w łaścicie le  dom ów  w lnnł do nich 
wpisać wszystKich swych m iesz
kańców ze  starych ksiąg domn  
wych, którzy faktycznie w tym  
czasie m ieszkaią iVinni to również 
uczynić własc ciele bo'eiów. Kto 
wyjechał z domów na wojnę i do
tychczas jeszcze n!e po/„róc'ł, tego 
należv uwaŻ8Ć za osobę, która v 
echała i wy rejestrowe ć. (N)

Za ta rg  w  fabryce d y k ty
na PonarsKiej

Właściciel fabryki dykty p zy 
ul. Ponarskiej zwolnił w okresie 
zajść wojennych w W ilnie 80 ro 
botników i unieruchomił ffebryke. 
Obecn e robotnicy żądaią aby w!ą. 
śc ciel fabryki wznowił produkcje. 
Komisarz cen podzielił stanowisko 
robotników i skierował robotników

z pise nnym poleceniem zadud
nienia icn. Fibrykant oświadczył 
ednak robot likom, że produkcję 
wznowi, lecz nie może u talić ter
minu rozpoczęcia pracy. R betni- 
cy, zn=tjdu;ący się w c'eżkiej sytu
acji materialnej, doinagają się in 
terwencji władz. (wł)

D o U o f a  a r e s z t ó w  w  W i l n i e
.D eśim t Centu": Juk wiadomo, 

za antypaństwową działalność w 
Wilnie aresztowana oew nq liczbę 
osób wśród których znajduje się

student dziennikarz Czerny, który 
przyjechał był z Warszawy. Prasa 
żydowska podaje, że ten student 
jest wielkim antysemitą. (L

8 przestępców  zabiega o la sk ę

ścicielc zsstac/ów, którzy zgubili 
‘•Wit wystawiony na nazwisko 
Trzeba oqios!ć zagub>enie dowodu 
i osobiście załatwić - resztę spraw 
w lombardzie.

Trudniej będzie udowodnić swo- 
ie prawo do zastawu tym, którzy 
zgubili kwit na okaziciela. Przepisy 
przewidują w tych wypadkach db ż- 
szą procedurę dowodowa, a ’-  'sią 
możność właścicielowi zastawu u a- 
tować swoją własność.

Najgorzej przeds*awia się spra
wa zastawów, których w aśc ciele 
znajdują się po za granicami Litwy 
Rodziny tych właścicieli m rgą wy
kupić zastaw, leżeli okażą upowaź- 
nipn-e uwierzyHnione Przy obec
nych : d ak trudnościach „pocz- 
towych* o aki“ upoważnienie jest 
b. trudno z 7 biegać. To też dla wielu 
jest to nied stępne. Należy >ednak 
zazna~zyć, że i w tych wvpcdknch 
istnieje podstawa Drawna do żabie- 
g"n;a o przyznanie pmwa wlasnoś 
ci do zastawu. W każdym razie, je
żeli Dowstrnie nawet tylko kwest}* 
sporna, to i wtedy możr.a zabiegać 
o wstrzvmanie licytac>i zastawu.

Praktyczna 6ramatvka 
J at k s  Lit® z s k le g f t
St. Mlsiunasa i A. Paogonisa 

raw era sysi :matyczny 1 przejrzysty 
wykład zasad g ramaty znych lęzyka 
lilewskiego. Wym wa, akceirt, ćwicze
nia. Żądać we w s/ystkich tuięgarniacb

W związku ze zbliżającym sie 
świętem Niepodległości Litwy 8 
skazanych w Wilnie na karę bez
terminowego 15-to ł kilkuletniego

więzienia przestępców złożyło po 
dania do władz z prośbą o zm niej
szenie wymicru kary,

Obawa powodzi
„LaikasN W miarę zbliżania się 

wiosny, ludność zarówno Kowna 
jak i prowincji zaczyna źywjć o- 
bawy przed możliwość ą powodzi, 
a to ze względu na ogromne iloś 
ci ściegu w r, b. (L)

M a  i M r a  w Unit
„Laikas“: Samorząd m. Wilna 

zdecydował unormować do dnia 
'6 lutego sorawę natrętnego że
bractwa ulicznego. W tym edu  
samorząd przydz elił do policji 2 
osoby, które wraz z urzędnikami 
policji dokonają lustracji żeoraków. 
N ie d o łę ż n i starzy żebracy umiesz
czeni zostaną w przytułkach. Licz
ba tych starych ma wynosić około 
60. Podobnież ulokowane zostaną 
w przytułkach żebrzące dzieci (nie 
przestępcy) w liczbie ok. 200. Na 
tomiast wszyscy żebracy dorośli, 
którzy po zbadan u przez lekarza 
okażą się zdrowi zostaną wysłani 
do obozow przymusowej pracy, 
zaś dzieci—przestępcy umieszczo
ne zostaną w kolon ach popraw
czych dla dzieci. (L)

Dookoła afery 
p^zpnr^owej * Wilni?
Kilku uchodźców już wysłano 

z W.lna
Donosiliśm y jo t za pismem litew 

skim „Lalkas ‘ o wykryciu w Wilnie 
w eikiej afery paszportowe], w związku 
z którą zatrzymano również pewnego 
krncelistę notarialnego.

Jak się dowiadujemy uzupełniająco  
dochodzenie v  tej sprawie prowadzone 
w przyśpieszonym tempie jest już na 
ukończeniu I niebawem prokuratura bpo- 
rzadzl akl oskarżenia.

Afera ta polega na tym. ie  wspo
mniany kancelista, przy pomocy swoich  
wspó.ników, wy w ibiał z ksiąg stare za
pisy I wplsywał do tych robrjk ze 
wsteczną datą nazw iskj uciekinierów, 
którzy przedostali się nielegalnie do 
Wilna już sporo cznsu po zamknięciu 
granicy. W związku z ufawnieniem tej 
sprawy, jak się dowiadujemy, wytoczono 
również sprawy '20 uciekinierom, pod za
rzutem korzystanl i z t«ch nlg. Kilka 
z tyeh uciekinierów zostało już deporto
wanych z granic Litwy. (c)

Kato itlm T-sa .. Jutrzenka “ 
w laiieniatli

Dnia 15 lutego 1940 r. w loka
lu bytei szkoiv -(Źródhna 5) w 
Rosieniach odbędzie się Doroczne 
Wclne Zebranie człomtów T-wa 
„Jutrzenka*.

Porządek dnia:
1) Otwarcie; 2) obiur przewod

niczącego; 3) sprawozdanie zarzą 
du; 4) sorawozaanie kasowe; 5) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
6) sprawa likwidacji szkoły; 7) wy
bory zarzadu; * 8) Wybory komisji 
rewizyjnej; 9) wolne wnioski.

Początek o godz. 11-ej.

u ś m i e c h y  i s m u t k i

Idę spać przed „jedenasty3,  
cu przejmować może nas to.
—  iu t ó i  na d w o r z e  i - iwleja 
na dwór wyjdę chyba nic }_, 
bo jak stwierdzam prosi p ną 
mam nos uszy l  kolaua.

St-aszni rzeczr; w ezasle święta 
zatopili trzy okręty.
Od Holandii do rinlandil 
mróz na dworze i zaw ie li, 
ua dwói wyjdę chyba ule Js 
a wyjaśnię t*ochę niżej 
trzeba paszpurt mleć 1 wizy,

P n  z  Bałkany dla Hitlera 
nowa przyszłość sie otwiera.
Gdy się inni we trzech klóeą, 
melodyjnie W iochy nucą; 
m róz ul dw orze ciężki luty, 
ach. Somali 1 Dż1bu*ti.
Czy o wiośnie, czy o włośnicy 
Wioch na dłoni Im wyrośnie?

FŁLUS BOmBA.

TEATR _LUTN«A“

91 S Z T Y G \ R “
operetKa w 3 aktach K. Zetlera

G n rćik i tvou Sztygara zahacza* 
a wiece* w charakterze o  wodewP 

n ż o typ operetki wiedeńskiej. 
Zeller pomimo, że żjrcie spędził w 
Wiedn:u przeszedł dość obojęfnie 
obok współczesnych sobie dzieł 
'ana Straussa.

>V Sztygarze nie znajdziemy 
żadnych momentów dramatycznych, 
flkeja (skonstruowana zresztą sza
lenie naiwnie) jest właściwie tylko 
pretekstem do napisania kilku pio
senek i walczyków Ponieważ pio
senki te i walczyki tą  nvłe, m elo
dyjne i bezpretensjonalne, S tygar 
uzyskał powodzenie na scenach  
środkowe Europy.

D em bow ski bsrdzo dobrze u- 
trafił w typ lekkom ślnego szała
wiły, którym jest właśnie starszy 
sztygar. W gruncie rzeczy to doł>  
ry chłopiec i dobrze skończy sw^je 
a»anturki, pomimo tego nieraz 
wart jest wytargania za uszy.

Ponieważ w opere kach musi 
być arystokracja, mamy na scenie  
ks:ęcia i h-ab ankę. Oczywiście 
idylla kończy s ;ę aobrze, b( hra
bianka wyjdzie za księcia i nie 
uchybi w  niczym przesądom swe- 
ej k-sty. Romantyczna ucieczka z 

domu rodzicielskiego jest w istocie 
wygedną wvcieczką; hrabianka nie 
-aoom nl nawet wziąć ze sobą kil
ku sukien balowych! Słowem ude* 
erka ze wszystkimi wygodami.

Bandurska w roli hrabiarki 
miała przede wszystkim sporo do 
śpiewania. Wywiązała się z tego  
dobrze pomimo, że z rytmiką nie- 
zawsze było w porządku. Sekun
dowa! jej w roli księcia niezawod
ny Rycf^er.

Kalmlrska rolę B isi zaliczyć 
może do jednej z lepszych, zwła
szcza w scenie z koronkami potra
fiła utraf:ć we właściwy ton. ChO- 
rzew skl i Lutowska roie swo e 
ujęli od stio y groteski. Może to 
i słuszne, t le  cz?sam; dyrektor 
Cnorzewskiego raził swo ą ; potą. 
Zdecydowanie wolałem drugq pa-11 
re: Sf m oolinskl - W yrwicz. Za ich 
jeden dtahg w li akcie można da
rować całą ope etkę. Inteligentny 
słuchccz dawno się tak dobrze nla 
bawił I nie śmiał Duet ten wart 
jest kilkakrotnego zobaczenia. Maj
stersztyk bardzo wysokiej klasy!

Orkiestrę prowadził sprawni® 
K ochanow ski. SL
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Dziś: Jana i Dobrosława 
lułro: Walentego

W torek
 ̂ Wschód sł. — g. 6 m. 49 

4 Zachód t ł  — g. 16 m. 15

D yZury  a p t e k
1 iziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodowi

cza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(O edymina - .Mickiewicza 10); Narbiitta 
(Sw. Jańska 2); Zasławskiego (Nowo- 
gićdzka 89'i

Ponadto stale dyżuruią apteki: Paka 
(Ar tokolska '42); Szantyra (Legionów 10); 
Zajączkowskiego (Witoidowa 12) i apteka 
p izv  ni. Kalwatyjskiej.

— Uwaga właściciele domów. Upływa 
Już termin zakładania nowych książek 
domowych w ęz. litewskim.

Fachowo, tanio i szvbko załatwia te 
oprawy biuro „Universal* Jagiellońska 7—4. 
Książka do nabycia w Zarządzie Miejskim.

— Odczyty dla strażaków wileńskich. 
Starań,em kierownictwa strażaków v. ileń- 
okich organizuje się dla strażaków miej
scowych odczyty o państwie litewskim, 
jego ustroju, k w ia c ie  i t. p. Odczytami 
tymi strażacy bardzo się interesują i chęt
nie .ia nie uczęszczają. Na odczyty więk
szość strażaków przychodzi z rodzicami

— Rolnicy kupuję nienadające się dla 
, armii konie. 9 lu ttgo  na rynku Kalwaryj-
skim w Wilnie sprzedawano z licytacji 
konie, nienadaiące się z jakichkolwiek 

• względów dla armii. Ill-ci pułk dragonów 
Sprzedał ok. 25 koni. Większość koni ku
pili rolnicy, pła.-ąc po 80 -2 5 0  lt. za konia.

W .en sposób stwarza się dogodne 
wurunki nabywania koni przez rolników 
miejscowych. (N)

T E & T I *  I M IP-YKfe
T u tr  n i Prihnmnts

— »Tessa“ — na przedstawieniu wie
czorowym! Dzis, we wtorek, dnia l3  lute
go o g-dz .  19 punktualnie .Tess-'* — 
doskoi ała współczesna ;ztuka w 5 odsło
nach M. Kennedy i B.. Deane. w przerób- 
ce sceniczne; J. <5iraudoux, z muzyką An
toniego Żulińsk’ego.

— Premiera w T ęauze  na Pohuiance! 
Najbliższą premiera Teatru . Mieiskiego

Pohulanka* — będzie jedna z natlepszych 
^otm-jii Jerzego Szanmu skiego p. t. 
.Źegiarz* w opracowaniu reżyserskim 
Stanisławy Perzanowskiej.

7e»tr wuiyeżny ,Lutni«
— Dziś pełna ■ rzepieknych melodii 

dowcipna operetka Zellera .Sztygar*.
— „Wlktsrl- 1 lej huzar**. W końcu 

bieżącego tygodnia ukaż* się oo raz 
pierwszy „Wjktoila i jej huzar* w nowej 
Inscenizacji i reżyserii K. Wyrwie* Wich- 
rowskiego.

Teatr Rewia .Światowid*
- -  Dziś, »e wtorek, dnia 13 b. m. 

f i  god*. 17 i 19 premiera arcywesoiei rewii 
'p .  t. ,4 OuO litów* — pełne] tiunioru 
i  piosenki. C eny zniżont Sala dobrze 
ogrzana.

Zajriwski na 5 m ięsni
Po  biegu sztafetowym 10 km razy 4 I 

odbył się w Kownie bieg na 18 km. z u - '  
działem zawodników Estonii,  Kowna i Wil
na. Warunki śnieżne były  bardzo dobre. 
Silny jednak mróz utrudniał walkę na 
trasie. Wszystkie pierwsze miejsca uzy
skane zostały przez narcfflrzy Estonii, 
którzy byli kiasą dla siebie.

Wyniki przedstawiaią się następująco: 
1) Karisto (E) ! 14.17,0

2) Palmre (E) 1.1 .58&
3) Sarakas 'E) 1,20.08,5
4) Tarto (E) 1 23.28 8
5  Zajewsk) 'W ilno ' 1.23 57,2 
6) Svnanas (Kowno) 1."8.37.4 
Z narciarzy Kowna i Wilna najlepiej 

wyszedł Zajewski, k tó 'y  jednak przegrał 
ikolo 7 minut vz pojedynku z mistrzem 

Estonii Karisto.

Łyżwiarze W«ina ja^a fio Kow*?a
16 lutego w Kownie odbędą się kon

kursy jazdy figurowej na łyżwach z u- 
działem zawodników wileńskich. Wilno 
reprezentowane będzie między innymi 
przez: Brewieńskiego, Szejkisówną i Dow- 
nar Zanolskiego.

R A D I O
WTOREK, dnia 13 lutego 1940 r.

W i l n o
6.30—7 30 z Kowna. 12.00—12.15 z 

Kowna. 15.00 Z Kowna 15.10 Wiadomości 
Wileńskie. 15.50 Wiadomości po polsku. 
16.05 7. twórczości kompozytora włoskiego 
Res.ńghdego. 16.45 Z Kowna. 17.45 Red. 
K. Kretowicz: Po wizycie na wystawie
sztuki kobiecej (po polsku). 18.00 Gra 
skrzypaczka Neumańska. 18.15 Gershvin: 
Amervkanin w Paryżu (siuifa) 18.30 Wia 
domości wileńskie 18 40 Wiadomości po 
polsku. 19.00 Z Kowna. 19.15 Henryk Liń
ski: „Capelia* w jYiL.ie. 19.25 Informacje, 
pobiałorusku 19.40 Z Kowna. 20 00—21.15 
Ponula. ny koncert. Gra svmfon. orkiestra 
Radka. W przerwie 20 30—20.45 7 Kcwna. 
21.15 n Pangonis: D-ogi książki lit.  w kra
ju wileńskim. 21.30—22.00 Z, Kowna.

K o w ti o 
b.30 Modlitwa, czas. 6.35 Wiadomoś

ci, pi gnda. 6.50—7.30—Muzyka wschodnia. 
1" 0 0 - -1 2 ,1 5  Czas. wiadomości, pogoda, i 
15.00 Muzyka ob!adowa. W przerwie 
15.30— 15.40 Wiadomości. 16.05 Z Wilna, 
1645 Nas ym nnlusińskim. 17 00 Gra mały 
zes ół. 17.45 Wychowanie fiz.yczne. 18 00 
Z Wilna. 18.40 Przegląd dnia. 19.00 Czas, 
wiadomość pogoda i program na dzień 
jutrzejszy. 19.30 Nagrane i naśoiewane 

j przez Litwinów ameryk. 19.40 Z naszej 
i literatury. 20.00 7, Wilna: śrncert  popu- 
I larny. W przerwie 20 30 20.45 Ojczysta
I " ..........

18 zaś lutego ryZwiarze Kowna przy
jadą do Wilna. Na ślizgawce w parku 
sportowym zorganizowane zostaną popi
sy łyżwiarskie >azdy figurowej i ewen
tualnie wyścigi jazdy szybkiej.

-ASA* U U t ‘ t .  W M MwASAArA * M i

Sprzedaż i Kuono
t v t  ■ w m ł i i r ł i n w w m n ł i w

„instytut N ‘uvl iszyH A w 11 (f-wn.
Germanistyki) Wielka 2 rr  . 1. Nowe Przy
śpieszone Kursy jęz. litewskiego, angiel
skiego. francuskiego, niemieckiego, rosyj
skiego

M ą s r ty  (kije) do flag nabyć firmie 
..El-fa*, w Wilnie, Niemiecka 3.

Sprzedam  Radio, obrus. ul. Zakre- 
towa 11 m. 12 Od godz. 4—6.

K u p ię  okazyjnie sypialnię i jadalnię. 
Zgłoszenia J. Lenktajtis Niemiecka 5.

" p r z e d a m  pianino Miłlbacha. O stro
bramska 29—9

J u h l la r t ,  oszacowanie, kupno biżute
rii wartościowej. Niemiecka 33 m. 4, II 
pięlrn.

B e z p ła tn ie !  Fachowy taksator. Osza
cuję każdą rzecz. Sk’ep .Okazyjne rzeczy* 
Wielka 49. Kupno i sprzedaż

mowa; Prof. J. Ba'ćAoii s: Co słownik 
mozeduć naszej terminologii? 21.15 Z Wil- 

! na. 2i 30 Muzyka popularna. 21.50—22.00 
Wiadnności.

Kradzież 
„złotego skarbu*

Julih Grauatmana (Zarzeczna 4) zło- 
ityła w policji następujący meldunek: 
Granatmanowa przez dłuższy okres cza
ra p.-rechowywala w kryjówce zloty me
dalion, monogram, 35 rubłi rosyjskich w 
słoeie oraz w iele innyeh rzeczy.

Wczoraj gdy zajrzała do kryjówki, 
o istnieniu której, jnk sądziła nikt nie w ie
dział, przekonała się z przerażeniem, żc 
wszystKO wykradziono.

Obc« nie policja ma niełatwe zada- 
* nie z odnalezieniem sprawcy, (c)

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  

w  C h i e c e  S o p ł e c z n e j
Nieszczęśliwy wypadek wydarzy! się 

w czorai w lokalu Opieki Spolecznaj Za- 
■ rządu Miejskiego, gdzie spadł ze scho
dów Tomasz Pokiski (Benedyktyńska 14), 
dozuajac złamania nogi. Skierowano go 
do szpitala.

*
7-Ictni Janusz Morski (Obozowa 75) 

w ylał na siebie kubeł wrzątku. W stanie 
cK.ikirn przewiozło go pogotowie m iej
skie do szpitala św. Jakuba.

*
Franciszka Gulbinowicz (Stryeharska 

3) wskutek ślizgawicy upadla na chod
nik, doznając złamania ręki.

Policja zatrzymała Romana Łanicw- 
•I ego, Jadwigę Rczgitównę oraz braci 
Sadowskich pod zarzutem okradzenia 
* IW letniskowej p. S. Hryszkicwiczo- 
w«ł (Tatarska 17) w Kolonii Magistra- 
*kiej.

*

W ciągu dnia wczorajszego w W il
nie znowu sporządzono szereg protoku- 
™ i  zh rozpowszechnianie fałszywych  
J*dn« i dwnlltowyeh monet. (e)

% m m m  h ń M
Dr. Jan Lemańczyk, kapitan lek. re 

zerwy. 30 sierpnia znajdował się w 8 szpi
talu ikręgowym Toruń — poszukuje: żo- 
n r  Jadwiga Lemańczykowa zim. Wilno, 
ul Lwowska 13-b m. 4.

K. Hazowski — szuka: Walentyna Ko
nopko. Wilno, Zarzecze 4 m. 14.

Wojuiech Sypniewski, zam. przed woj- 
i t w Wilnie, ul. G dińska  6 rn. 6 oraz 
Wład. Pietkiewicz, zam. m maj. Hołowsku
— poszukuje: Wacław Cie'picki. Ljtvlja 
Litene nometne, barak Nr 71

Michaiiny Skrzypczyńskiej z Żakiewi* 
czów, „amieszkałej ,/ os. Lubi za, gm łba, 
pow. Wilejka i rodziny Żakiewiczów i Mi- 
chunów, zamieszk. w Wtlme i Oszmianie
— poszukuje: Skrzypczyński Bogumił, in
ternowany 7.’ Ersekujvar-GyiitaU'bor Ma- 
gyarorstag, Węgry.

len >ławr Zienkiewicza z Żytomierza 
i Ichała Ogińskiego, syna Bronisława 
i Marii — szuka: Juliita Griebschowa, 
wdowa po gen. dyw. bez środków do 
życia.

Pan, który w poniedziałek zgłosił się 
do księgarni, Wileńska 38 w sprawie d-ra 
Jana Rutskiego, proszony jest bardzo 
o powtórne zgłoszenie się celem dania 
dokładniejszych informacji.

[aj M  Pdilw isM
W tygodniu bież. na większych ryn

kach litewskich płacono następujące ceny 
za produkty rolnicze (w li. za 50 kg.): 
żyto 8—9,50, pszenica 11.50—13,50, jęcz
mień 8,75—11,00. ow;es 7,50—10,50, ziem
niaki 2,70—4,00, siemię lnianie 22—23, 
włókno lniane średnie 1,60—2,00 za 1 kg.

Ceny produktów zwierzęcy jh  (za 50 kg. 
żywej wagi). Woły tłuste 23—26 lt., kro
wy tłuste 22—23 lt., świnie słoninowe 
50 - 5 7  lt., cielęta 35—55 ct. za 1 kg. ży
we] wagi, barany 50- 60 ct. za 1 kg. ży
wej wigi, gęsi 7—12 li. za sztukę, kury 
3—3,75 lt. za szt., masło 3—3,60 lt. za 1 

I kg., j i ja  — 1,40—2.20 lt. za 10 jaj dużych 
i 1,20—1,80 lt. za 10 jaj małych.

Ceny zboża w Wilnie. Lietukis płacił za 
50 kg.: pszenica 11— 12 IŁ, żyto 9—10 lt., 
jęczmień 9—10 kg., owies 5,70—8 50. ko
niczyna czerwona biaM lub szwedzka — 
100 lt., wyka zimowa 25 lt., sz^ry groch 
12 lt., zielony groch 20 lt., żółty groch 
19 lt.. biały groch 10 lt., peluszka 13 lt.. 
bób 25 itów.

k o ł t u ń s k i ,  Wileńska 10, teł. 10—25. 
Kupuię: złoto, srebro i brylanty, dywa
ny perskie i meble starożytne.

Fu*ro  męskie sprzedaję, plac Orzesz
kowej Nr 3 m. 15 od godz. 11— 18.

F r t r c  męskie i damskie kupię. Witol- 
dowa 15—7.

Fortepian sprzedam 
16—27.

W. Pohulanka

K u p ię  torfiarkę z lokomobilą. Oferty: 
p. Noruta AukStaićio 19, Kaunas.

Pianino lub krótki fortepian w dob
rym stanie kuplę. Wiadomość, telefon  
21-44 godz 8 - 1 3 .

S p rzed a ję  używ. stoły tapczany, 
UrzesK Sadowa U u dozorcy.

W e k a  większą ilość blisko Wilna 
sprzedam. Serowarnia na miejscu. Wiado
mość Wilno ul. Gedymina (Mickiewicza) 
17 m. 4 cd 9-ej do 10-ej rano Mierzejew
ska.

Kuplę dom w Wilnie wartości 26 — 
28 tysiecu lt, Kemeżiene, Kaunas, Malćtą
g 2C

K j p l ę  nowe lub używane w dobrym 
stanie 8— 10 KW. Dvnamo 440 woltów na 
stały prąd. Wilno, ul. Wileńska 42—31

O k a t f a k  Raaia-Superhelerodynę, pe
lerynę srebrnych lisów, aparat fotograficz
ny Welta, meble nowoczesne, naczynia 
kuchenne aluminiowe, kuchenkę i żelazko 
elektryczne — sprzedam tanio. Arsanal- 
ska 4 m. 6.

Kupuję m eb'e na swoje potrzeby 
różne, czysto etylowe używ-ne, stare rze
czy: łóżka, szafy, komody, stoły, sofy, fo
tele, krzesła, zegary, lustra itd. Pożądane 
wyroby z mahonia lub brzozy. Wyroby 
mogą być również remontowane. Oferty 
proszę posyłać listownie do administracji 
pisma Nr 303.

K u p u lę  dywany, firanki, serwety 
i kapy. Ideleson, Niemiecka 20.

U w rdze właścicieii i administratorów 
domów. Ukazały się nowe przep isy m el
dunkow e (z wzorami) ważne od 1 marca 
1940 roku. Cena 50 cent. Wydawnictwo 
Józefa Zawadzkiego Żądać wszędzie.

P r a c a
o i i m i ł i n  r—»»»»»

P o t r z e b n a  ekspedientka z praktyką 
do spożywczego sklepu, posiadająca ję
zyk litewski i polski. Zgłosić się: Sw. Jan- 
ska 5 (w sklepie).

K u c h a rz  wykwalifikowany, chlubne 
świadectwa, poszukuje pracy Wilno, Je
lenia 3 —9

Młoda w dow a z dwojgiem małych 
dzieci, b. urzędniczka, znajdująca s>’ę w b. 
krytycznych warunkach przyjmie jakąkol
wiek pracę. Zna doskonale rosyjski, n ie
miecki. Zna pracę rentgenologiczną i foto- 
laboratorium. Zgłoszenia. .M łoda matka*

Ekonom  samotny z długoletnią prak
tyką poszukuje pracy. Posiada świadec
twa. Wilno, Nadleśni1 2 a —1 S. K

P o s z u k u l ę  specjalisty do wytwórni 
organków ustnych. Zgłszać się: Kaunas, 
Śaafiai V 5Kranto g. 12b, Budrikas

P o t r z e b n y  na ordynarie robotnik 
rolny z rodziną ewent. uchodźca. Pisać: 
Pab adć, Gurwicz dla K.

m  j a  a  |  Zapowie dziana prem iera  na poniedziałek, o d b e a z l e  sl%
w H i w I  f  y #  I D Z I Ś  Długo oczekiwana premiera z życia

'  prywatnego slyn.iego G u izepp’a Vardi twórcy nieśmier
telnej Trawiaiy, Aidy Trubadur, Rigoletto p t.

(P ^  D  f l ( F T V  z udziałem wszechświatowej sławy te-btNi .5 '  S b u S iC lT ',o",B“*""Sbr*Miri“""
N a d p r o g r a m :  aktualia — wojna fińsko-sowiecka, bombardowanie Helsingforsu itp.

s *  ■  I  Najaktualniejszy, monumentalny film doby obecnej,
I  produkcji francuskiej 1939—40 r.

„ D r r / lt f l  A T  W  S Z A  ^ G H  B J U “
W roli głównej znakomity B. Inklszynow . Reżyseria genialnego Pabsca. 

Nadprogram: ATRAKCJE. Początek c godz. 2.30 <

Prarowni wiecznych Piór „Ł.lETłiVA“ g
Kaunas, Laisyes al. 52, tel. 20-788

<|I,U Ij1 ‘‘‘tUtt1""

llżywiPeie stale *nrna «s- do z ^ 6w

Ona oieii, p is lę in jje  1 chroni od zessucia

Ż q J o  * o e  I  n a b y w u g c l  *» m  y r  t f o y

Pierwszej P; ńttwowej Fabryki Tytoniu
w W i l n i e

PAPIEROSY: „Klub" II gatunek 10 szt. — 40 ct.
„ P l l ie s “ III gatunek 10 szt — 35 ct.

T Y T O N I E :  Turecki II gatunek 25 gr. — 1 lt.
Turecki II gatunek 50 gr. — 2 lt
„Vilniaus“ 10 gat 50 gr. — Lt. 1 40. 

Prosim y u w aiać na nowe w yroby tytoniowe naszej fabryki.
Zamówienia kierować da centrali .Lietukis", jego oddziałów i wszystk-rch 
spółdzielni,  Sp. Akc. .T»uras“ w Kownie, VjHai to pr. 27 do p. Charmaca 

w Wilnie przy ul. Kwiatowej (Gćlią) 4.

AAAaj • '  ( l i i l U u l U l U I i l A ł l  — kU; ł

L  e  k a  r i e ^

Doktor m edycyny
Gustaw Mnrkiiewic*

Chor. skórre, weneryczne i m oczopkiowt 
Gedymina (b Mickiewicza) 5 m. 9, tel, 6-5' 

od godz. d do I I od 4 do 8

Za 1 lit — defekt światła 1 ib radia 
usunie o każdej porze Ele1:ti-o-Skuba — 
Sw. Jańska 7. Dzwoń tel. 17-99

Dr. Zygmunt Kudrewicz
Specjalista: weneivczne, syfilis, 

skórne 1 płciowe 
Wilno, Zamkowa 15 m, ? 

Przyjmuie od 8 rtr 1 i od a dc °_

Dr. Z. ZelfHwicsowa
Choroby kobiece, skórne, weneryczne 

narządów moczowych 
przyjmuie od godz. 11—2 i 4—7 

Wileńska 28 ni. 3, tel. 2-77

Dr. med. K. Ł ‘!»«iewFc*
spec. skórne, weneryczne i płciowe 

ul. WileńjKa 28 tel. 2-77. 12— 1 5—8
(Gabinet d-ra D. Zeldowicza)

Dr. Brrnistow* Kr?vwobi«cH
specjał, chorób skórnych i wenerycznych 
b. kierownik przychodni sauitarno-obyez. 
i lekarz II przych. khrtiki dermatol, U.S.B. 
przyjmuje przy ul. Mostowe! 3-A m. 23 

od 11—13 i 16— 19-ej

l-wc Sarooiiiioiy
Wilno, Wielka 64 

P r o w a d z i :
Biuro Kom isowe, ułatwiające oka

zyjną sprzedaż i kupno na dob- 
i vch warunkach, 

śtołow nię, wydającą obiady obfite, 
zdrowe i smaczne po 65 ct. 

Pomoc lekarską w zakresie wszyst
kich specjalności.

ł l ł l l l ł ł l l  i m n  * » '» “  . i i ł ł i i m u i

R d i r e
»tTVtTTT?yw»yf»t -?ywf?yyj i T r r w r r r r

F o lw a r k  pod Wilnem przyjmie: po- 
lownika do gospodarstwa rolnego i 15 krów 
na paszę. Warunki do omówienia. Oferty 
do administracji pod .połownik*.

Podania i tłumaczenia na język li
tewski wszelkicn dokumentów. B’uro 
„Pigus Patarnavimas“, ul. św. Filipa 1—20 
tel. 16 68. GV pobliżu kościoła św. Ja
kuba)

lOO°/0 bezpieczeństw a pożarow e
go. Elektryczne odgrzewanie rur wodo
ciągowych oez samania murów, podłe, i 
kopai.ia ziemi. .Pomoc Inżynierska*. Mic
kiewicza 1, tel. 17-48. _____

C h o ry  b e z r o b o t n y  b. urzędnik w 
starszym -zieku apeluie do Iitościu y d '  
osób o ofiarowanie jakiegokolwiek ub s- 
ni« i obuwia. Wilno, z.-uiŁ !.;dzki L-i ni. 23.

D u l k a  z Bochni poszukuje Wery i 
Józka Gajewskich z Warszawy.

f u u T w m m m i r  ” o n  . \ r r y r r *  
A K C S Z E S E %

P a r ł a  L ^ k n e r o w a
przyjmuje od 9 do 7 w. 
ni. Jasińskiego 1-a m 3 

róg 3-go Mała obok Sądt?

flKuszerka ŚmSssławgka
orSz Gabinet Kosmetyczny,

Ceny przestępne. 
e 1 ZamkPwa " I  »r S 

U iU U u U ia U U U U U U . t iU t  Ukt J J
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Nauczyciel z długoletnią praktyką 
udzieli lekcyj jeżyka litewskiego niewiel
kiej grupie osób, które obowiązuje zna
jomość języka pąństwowej:o. Zapisać się: 
Żyąmuntowska 12—6, między g. 14— 16

7a pomoc udzieloną w Warszawie 
mogę takaż odwzajemnić się tu. Paśtas 
babtai Poginiu dw.

L o k a I e
• f t f f ł  — - w r r w w  ti*\' ^  em w

Odstąpię część lokalu handlowego 
na przedsiębiorstwo lub pracownię. Atfre* 
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